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MODES 


„MAISON NOUVELLE” 


z Warszawy i 


po powrocie x 


Paryża poleós 


kapelmsze wieczorowe i ozepeczki, 


Hotel Victoria 4, 


231 — 1 


Stowarzyszenie Nauczycieli-Żydów (Poładniowa 3) 
Sekcja prywatnych i społecznych szkół żydowskich. 


Dziś, dn. 17 b. m. ò godz. 16 


odbędzie się w lokalu własnym 


Walne sprawozdawcze zebranie 


w sprawie akcji 
konieczna! 


ekonomicznej. Koleżanki-(dzy), obecność wszystkich 


Prezydłum. 


Upadek praworządności. 


Demokracja europejska prze- 


w ideologii komunistycznej Europy stoimy w obliczu dykta-| Ob 


chodzi w okresie powojennym |tem się właśnie tłómaczy, że 


bardzo ciężkie przesilenie. 

Nie jest to tylko przełom 
ideowy, wypracowany w móz- 
gach teoretyków i ideologów 
życia społecznego, ale głęboki 
rozłam faktyczny, konkretny i 
rzeczywisty, jaki daje się zaob- 


serwować w państwach konso=. 


lidujących swe siły po wysiłku 
wojennym. 

Kryzys demokracji zaczął 
się jeszcze przed wojną, a 
punktem wyjścia radykalnej 
krytyki panującego systemu 
była teorja syndykalizmu fran- 
cuskiego, hasła „minorités con- 
scients* (świadomych mniejszo- 
ści), które znalazły w teore- 
tycznym systemie niedawno 
zmarliego Sorela swoje abstrak- 
cyjne uzasadnienie. W sferach, 
będących dotąd najsilniejszym 
fundamentem demokracji, repre- 
zentujących najbardziej na lewo 
wysunięte hasła i programy, 
zaczęła się niebezpieczna analiza 
panującego systemu. 

Demokracja jako system 
mechąnicznej większości, zastę- 
powania jakości przez ilość, 
a więc zarzuty, stawiane dotąd 
przez klasycznych djalektyków 
teakcjomiżmu społecznego — 
zostały podjęte przez żywioły 
rewolucyjne. 

Pierwszą i, jak na razie, naj- 
doskonalszą próbę narzucenia 
władzy olbrzymiej większości 
przez znikomą mniejszość, stwo- 
rzyli bolszewicy rosy;ścy. 

Cała now je, związa- 
na z pojęciem dyktatury pro- 
letarjalu w olbrzymiem  pań- 
stwie, liczącem niezaaczny pro- 
cent klasy robotniczej, dopra- 
wadzić rmusiała do absolutnej 
negacji demokracji, jako ustro- 
ju politycznego. 

Na wybitniejsi reprezentanci 
'owietów rosyjskich wcałe nie 
tkrywają swej nienawiści i po-| 
zardy dla dzisiejszej demokracji. | 
Walka z systemem kapitalisty: 
sznym znaczy u nich tyle, co 
walka z demokracją, a oficjalne 
aznanie socjalnych demokratów 
ta najniebezpieczniejszych wro- 


stronnictwa socjalistyczne, ope- 
rujące największemi masami są 
najżywotniejszyrm wytazem ten- 
dencji demokratycznych, o któ- 
re rozbija się nadaremnie cała 
propaganda komunistyczna. 

Rządy mniejszości nad więk- 
szością są i muszą być z isto- 
ty swej reakcyjne, chociażby 
nie wiadomo jak radykalne i 
wolnościowe ideały im przy* 
świecały. 


Rządy mniejszościowe wy! 


naturzają się bardzo szybko w 
oligarchię lub system despoty- 
czny, utrzymujący się na po- 
wierzchni życia politycznego 
środkami gwałtu, przymusu i 
teroru. Tak jest od kilku lat 
w Rosji, taki ideał przyświeca 
|reakcjonistom niemieckim, lub 
' węgierskim, pod takiemi hasłami 
dokonano ostatnio przewrotu 
we Włoszech. 


Bo nie należy się łudzić 
ani stosować rozmaitych metod 
osądzeń. Mussolini okazał się 
bardzo pojętnym uczniem Le 
nina, doskonałym znawcą teorii 
o „uświadomionych  mniejszo- 
ściach”, znakomitym praktykiem 
i organizatorem spisku antyde- 
mokratycznego, 

To samo i przy pomocy 
tych samych metod, jakich u- 
żył Lenin dla urzeczywistnienia 
ideałów komunistycznych, uczy- 
nil przywódca faszystów  wło- 
skich dla wzmocnienia mo- 
narchji, kapitalizmu, osłabienia 
wpływów klasy robotniczej i 
demokracji włoskiej. 

Metody i taktyka bolsze- 
wizmu zaczynają przynosić zło- 
wrogie owoce dla społecznego 
i politycznego pokoju całej 
Europy. Bardzo szybko zor- 
jentowali się przeciwnicy demo- 
kracji i rządów wolnościowych 
w tych wszystkich korzyściach 
i przywilejach, jakie płyną z 
bezwzględneso stosowania dok= 
tryny 'rosyjskiej. 

Na tem ile dopiero uwy- 


powszechny zanik poczucia pra- 


Worządności na całym konty-j mieniami w ogrodzie zakładu, 


nencie, Nie rozstrzyga już ani 
wola -łudu we Włoszech, ani 
parlament, ani ustawowa repre= 
zentacja, ale dobrze, efektownie 


zorganizowana wola  stronnic- ; 


twa, które w patlamencie wło- 
skim posiadało około trzydzie- 
stu posłów. È 
Zrozumiałym też jest strach 
I konsternacja, jaka zapanowała 
w Moskwie i w centrach pro- 
pagandy bolszewickiej. Zamiast 
zapowiadanej, szumnie i głośno, 
powszechnej rewolucji świato- 
wej, która przez kilka lat była 
kamieniem węgielnym całej ideo- 
logji Lenina, idzie na świat — 
zdaniem Zinowiewa — rewolu- 
cja faszystowska. Uczniowie 
okazali się pojętszymi od mi- 
bs a faszyści goa ję 
b organizator. aczeje 
taney sto waki jak Pago , 
a półnócy I na południu 


tury, Tam dyktatura — przy- 
najmniej teoretyczna — prole- 
tarjatu, tu dyktatura ultra nacjo- 
nalistycznego kapitalizmu. Jedno 
i drugie jest ze stanowiska po- 
stulatów demokracji i prawo- 
rządności zgubne. A niebez- 
pieczne dlatego, że przykład 
włoski, podobnie, jak doświad- 
czenie rósyjskie, znajduje chęt- 
ny posłuch i gorliwych naśla- 
„dówców. 
i Ina nas gruncie coraz 
głośniej o komunistach z pra- 
„wicy. Prasa narodowo-deino- 
|kratyczna, zaślepiona nienawi- 
ścią do wszystkiego, co robot- 
nicze i klasowe, za cenę zgnę- 
bienia robotników gotowa jest 
poświęcić demokrację. Mówi 
się i pisze nawet otwarcie o 
konieczności organizacji faszy- 
stowskich w Palsće, nie tozu- 
miejąc zgoła, że kij mniejszo- 
ściowy ma dwa końce i, że 
raz rozpętana walka o demo- 
krację może przybrać formy 
groźne i niebezpieczne dla po- 
koju wewnętrznego w państwie. 
Z tą możliwością reakcyj- 
nych spisków i ruchawek nale- 


na ich brać na serjo.. Dotych- 
czasowe wystąpienia rodzimych 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraćn. 


zmia ad 5--8 pu pał 


Najwięcej szans ma Bonar Law, — Kięska koalicji. 
LONDYN, 16 listopada. (A. W).]do niedawna przywódcy Chambere 


Według dotychczasowych wyni- 
ków wyborów naiwięcej wido- 
ków ma Bonar Law, gdvż dyspo- 
nuje on większością 35 głosów, 
w stosunku do innych stronnictw. 
Wobec tego uż teraz można przy- 
puszczać, że będzię on posiadał w 
izbie większość złolną dò pracy. 
Charakterystyczną cechą obec- 
nych wyborów jest olbrzytni 
wzrost głosów, rztcónych na 
stronnictwo robotnicze, które zy- 
skuje 35 mandatów. a po konser- 
watystach będzie najsilniejszem 
stronnictwem w izbie. Partja 
Lloyd Qeorge'a nie odniosła ta- 
kiego sukcesu, jak się spodzięwa- 
no. Będzie ona jednak dość silną, 
by odgrywać rolę języczka u wa- 
gi. Wielką niespodzianką jest zwy 
cięstwo liberalnej grupy Asquith'a 
w Yarmuth I Oksfordzie, gdzie od 
42 lat stale wybierano torysa. — 
ecnie przeszedł Asqulth więk= 
sżością 318 głosów. Z koblet prze- 
szła dotychczas tylko 1, lady 
Astor. Wielkie wrażenie wywarł 
rezultat wyborów na przedmie- 
ściu Londynu, gdzie wybrany zo- 
„stał wiekszością-2.000 złosów naj- 
radykalniejszy z angielskich ko- 
munistów hindus Saklatala. 


BERLIN, 16 listopada. (A. W). 
Według wiadomości z Londynu 
na podstawie dotychczasowych o- 
bliczeń koalicja poniosła zupełna 
klęskę. Nowa izba ma się zebrać 
w poniedziałek | wybrać prezy- 
dłum oraz złożyć przysięgę. Dy- 
skusja odbędzie słę w czwartek, 
mianowicie w sprawie ratyfikacji 
traktatu irlandzkiego, poczem par- 
lament się odroczy. 


kd * * 


Wystarcza przypomnieć sobie 
pierwszorzędną rolę Anglji w poli- 
tyce międzynarodowej, oraz różni- 
ce w pojmowaniu jej głównych 
kwestii w obu wielkich stronnic- 
wach angielskich, aby zrozumieć, 
iż wybory do izby gmin stanowią 
przedmiot zainteresowania dla ca: 
łego politycznego Świata. Wobec 
tego, iż odbyły się one już w 
czwartek d. 16 b.m. i rezultat ich 
wkrótce stanie się wiadomym, zgoła 


lain, oraz lordowie Balfouer i Bir- 
keahead, którzy chcieli utrzymać 
koalicję ż Lloydam Georgem i je» 
go liberałami, zajęli w kampanii 
wyborczej stanowisko pośrednie, 
które pozwala przypuszczać, iż w 
przyszłym  parlanencie, wraz ze 
swymi strońnikami zbliżą się Zio. 
wit do niedawnych sojuszników, 
Byłemu premjerowi przypisywano 
zamiar rozbicia konserwatystów ł 
utworzenia z ich lewicy, oraz pra- 
wicy liberałów nowej partji centro- 
wej. Lloyd George zaniechał wszak- 
że lego zamiaru i owo projekto 
wane centrum nie figurowało w wy: 
borach. Nie jest wszakże wyłą” 
czone, iż utworzy się ono w sae) 
mym parlamencie nazajutrz po jego 
rekorstytuowaniu. 

Wreszcie wkroczy w murty Weste 
minsteru liczna partja robotnicza, 
„Labour Party”, mająca pozycję 
niezależną i nie podlegająca anł 
konserwatywnej ani liberalnej kö- 
mendżie. Dotychczas partje ro- 
botnicze łączyły się zazwyczaj z 
obozem liberalnym, jakkolwiek za- 
strzegały sobie w jego obrębie 
znaczną autonomię. Obecnie „La- 
bour Party” ma wejść do parla» 
mentu, jako partja niezależna, jake 
kolwiek może tam zawrzeć ltźniej= 
Szy sojusz z grupą Asquitha lub 
inna. 

Tradycyjny system dwuch stron- 
nictw był chlubą Anglji, gdyż roze 
wiązywał automatycznie liczne trud 
ności, związane na kontynencie z 
„tworzeniem większości“ i z wy» 
szukiwaniem kompromisów partyj- 
nych. Otóż system ten jest za- 
chwiany mocno w samej Anglji ` 
pytanie, czy się utrzyma 


Płać dawne długi, lub zaciągaj 
nowe! 


zbytecznem byłoby rozważać różne | Konflikt rumuńsko-amerykański 
ży się liczyć, chociaż niepodob-| horoskopy, jakie figurują na szpal- 


tach dzienników londyńskich. 


BUKARESZT, 
(Russptess). — Rząd 


16-gọ listopada 
tanów Zjeđ: 


Dla rozwoju wewnętrznych sto- |noczonych zwtócił się do rządu 


datnia się jasno i wyraziście |” Budapeszcie, doszło do wykro- 


faszystów położyć trzeba naj sunków Anglji ma się rozstrzygnąć 
karb agitacji przedwyborczej,| ważne pytanie, czy utrzyma się 
Gdyby się one miały jednak tradycyjny podział parlamentu na 
powtórzyć, to jest rzeczą rządu dwa stronnictwa, czy też utworzy 
i administracji wystąpić przeciw Się ich trzy, cztery lub nawet wię- 
nim z równą energją, jak prze»; Cel. Wojna sprowadziła pod tym 
ciw ich sojusznikom z lewicy. | względem zamęt. Na schyłku 1918 r. 
Polska musi być państwem de-l nastąpił w stronnictwie liberalnem 
mokratycziem, konstytucyjnem rozłam; jedna jego część z Lloydem 
i praworządnem, jeżeli ma u- Georgem i Churchillem przeszła 


trwalić swój byt polityczny. W konserwatystów i zawarła z nie- 
EB mi koalicję, która przetrwała woj- 


nę i okres powojenny aż do ustą- 
pienia Lloyda George'a. 
część pozostała przy Asquithie i 
stanowi pod jego przewodnictwem 
grupę t. 2w. liberałów niezależnych. 
Do wyborów obecnych oba te od» 
łamy dawnego stronnictwa liberal- 
nego przystąpiły oddzielnie, ża- 
wierając tylko tu i owdzie lokalne 
porozumienia. Ale i obóz konser- 
watywny uległ pewiiemu rozluź- 
inieniu. Wybitni jego mężowie i 


l a m A R 0 IA A 


Awantary antysemickie w Baia- 


Dosz(ip, 


WIEDEN, 16 listopada. (AW). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Bu- 
dapesziu, że wczoraj na uniwersy- 
tecie bratistawskim, umieszczonym 
obecnie w szkole weterynaryjnej 


„czeń antysemickich. Słuchzczy- 
żydów pobito 1 obrzucona ka- 


| 


rumuńskiego z kilku notami, w 
których energicznie żąda spłacenia 
długów, zaciągniętych przez Rur 
munję podczas wojny. 

Prasa rumuńska wskazuje, że 
po wojnie rząd rumuński zobowią- 
zał się wobec Stanów Zjednoczo* 
nych nie zaciągać nowych poży- 
czek wcześniej, niż będą spłacone 
stare długi. Tymczasem, rząd Sta- 
nów Zjednoczonych skonstatował, 
że Rumunja zawatła nowe pożycz- 
ki i nadewszystko na w Stanach 
Zjednoczonych, lecz nie innych 
rynkach zagranicznych. Rząd rite 
muński spodziewa się, że specjale 


Druga|nej komisji finansowej, jaka w 


tych dniach udaje się do Stanów 


Zjednoczonych, uda się wyjaśnić 
sytuację i zaciągnąć nową po» 
życzkę. 


Kupujcie bilety starbowe 


BILET SKARBOWY 


lo rachunak bieżący w kieszeni. 


2 


Kronika polityki polskiej. 


-~ W dniu wczorajszym mini- 
slrowie Kumaniecki i Łopuszański 
zwiedzili szereg instytucji w Wil- 
rne, odnoszących się do ich dzia- 
łów pracy, Następnie byli obecni 
na obiedzie wydanym przez dele- 
gata rządu, wieczorem zaś ma 
przedstawienin galowem. Obaj mi- 
nistrowie opuszczają Wilno dziś 
wieczorem. 


— Prezes głównego urzędu li- 
kwidacyjnego inż. Karśnicki w 
końcu bieżącego tygodnia wyjeż- 
dża do Wiesbadenu, a stamtąd do 
Drezna na dalsze rokowania pol- 
sko-niemieckie. 


— Wczoraj przybył do War- 
Szawy członek senatu wolnego 
miasta Gdańska p. Jewelowsky. 


Drzędowe wyniki wyborów do senatu 


WARSZAWA, 16 listopada (Pat) 
W dalszym ciągu na ręce general- 
nego komisarza wyborczego nade- 
szły w dniu dzisiejszym wiadomo- 
ści do senatu, a mianowicie: o wy- 
nikach wyborów z okręgu 39 (Ka- 
towice). Uprawnionych do głoso- 
wania było 366,926, ważnych gło- 
sów oddano 244,991. Lista nr. 1— 
4,514, mr. 2 — 29.891, nr. 7 — 
80,361, nr. 8 — 107,061, nr. 16 — 
72,201, nr. 23—957. Wobec tego 
zostali wybrani z listy nr. 8 — 
Wojciech Korianty i Jan Kowal- 
czyk, z listy nr. 16 — Tomasz 
Szczepanik i Kurt Meyer. 

PRZEMYŚL, 16 listopada (Pat). 
Wyniki wyborów w okr. 48 (Prze- 
myśl) przedstawiają się następtt- 
jaco: 

Uprawnionych do głosowania 
było 222,641, głosowało 131,464, 
ważnych głosów oddano 130,646. 

Z listy nr. 1 zostali wybrani: 
Walenty Toczek i Jan Pawłowski, 
z listy nr. 2 — Herman Lieber- 
mann, z listy nr. 8 — Stanisław 
Rymar i lzydor Wiewiórski, z listy 
nr. 17 — dr. Leon Reich. 


Posiedzenie państwowej komisji 
wvdorrzej. 


WARSZAWA, 16 listopada(Pat) 
Jutro, 17 b. m, o godz. 930 w 
gmachu sejmu odbędzie się posie- 
dzenie państwowej komisji wybor- 
czej pod przewodnictwem general- 
nego komisarza wyborczego, pana 
Bresiewicza. 


Budynek sanajn. 


Remont w sejmie. jak również, 
roboty przy przebudowie budynku 
dla senatu będą ukończone na 25 
listopada. Koszta przebudowy wy- 
niosą około 150 miljonów mk. 


docjaliści w walte z drożyzna. 


WARSZAWA, 16 listopada (Tel. 
Od nasz. koresp.) -- Na jednem 
"2 pierwszych posiedzeń sejmu klub 
socjalistów zgłosi wniosek o utwo- 
rzenie nadzwyczajnej komisji sej- 
mowej do walki z drożyzną. 


Ohrady zamada „Kyzwolonia . 


WARSZAWA, 16 listopada (Tel. 
od nasz, kor,) Rozpoczęte o- 
negdaj obrady zarządu głównego 
klubu „Wyzwolenia* zostały za- 
sończone. Omawiano szereg spraw 
natury organizacyjnej. Uchwał nie 
powzięto. Pierwsze posiedzenie 
wspólne posłów i senatorów 
„Wyzwólenia" odbędzie się 28 b. 
m. Prezesem klubu sejmowego 
„Wyzwolenia* będzie były min. 
P> Thugut, a klubu senackiego 
yły poseł, senator Woźnicki. 


Działacze „Piasta“ w senacie; 


WARSZAWA, 16 bm. (Telef. od 
hasz. koresp.). Z pośród więcej 
£enanych działaczy P, S. L. Piasta, 
wejdą do senatu: Makowski. mini- 
ster sprawiedliwości, dr. Buzek 
poseł na sejm), Wojciechow ski, 
były minister spraw wewnętrz- 
uych i Wysłouch (były redaktor 
„Kuriera Lwowskiego"). 


ła Dalekim Wschodzie. 
PARYZ, 15 listopada (Tel. wi). 


Wszystkie okręty wojenne entenfy | 


] amerykańskie, stacjonowane w 
„porcie Władywostoku opuściły port. 


Przed konferencją w Lozannie 


|Zupełna zgoda sprzymierzonych! LOZANNA, 16 listopada (PAT). 


Poincare przyłączył się do 


skiego. — Courzon przybędzie do Paryża 


GŁOS POLSKI 


zasad memorandum angiel- 
w sobotę. — 


Współpraca francusko-włoska. 


LONDYN, 16 listopada. (Pat): 
W dniu wczorajszym ambasador 
angielski w Paryżu Harding wre- 
czył Poincaremu memorandum, 
zawierajace wyszczegówienie 
tych punktów, co do których zda- 
niem rządu ancielskiero — powin- 
na być ustalona jednomyślność 
sprzymierzonych, zanim jeszcze 
rozpoczętą bedzie konferencja w 
Lozannie. W Paryżu przeważa 
naogół opinia. że Poincare przyła- 
czy się do postadńw anrielskich. 
Jeżeli to istotnie się stanie, w ta- 
kim razie Conrzon w piatek lub 
sobotę przyjedzie do Paryża, skąd 
po konferencii z francuskim pre- 
mjerem, udadzą sie razem do Lo- 
zanny. 

Dzisiejszy „Times“ stwierdza 
że odbywa się obecnie żywa wy- 
miana zdań pomiedzy Londynem, 
a Paryżem, a która sprawia jak- 
najlepsze wrażenie na szerokiej 0- 
pinji angielskiei. Tenże dziennik 
twierdzi, że rząd francuski nie jest 
hvynaimniei skłonny do tolerowa- 
nia jakichkolwiek pogrwałceń 
przez turków postanowień układu 
mudańskiego i ten również gotów 
jest, podobnie jak i rzad ancielski, 
w razie ewałtów ze strony kema- 
listów odparować te gwałty na- 
wet użyciem siły. „Tilnes* zapew- 
nia również. że takie same stano- 
wisko zaimują również Włochy. 
W związku z wiadomością o przy- 
jeżdzie Ismeta baszy do Paryża. 
korespondent „Daily News“ dowia 
duje się, jakoby Poincare miał dać 
do zrozumienia, że wszelkie roko- 
wania z Ismetą baszą w Paryżu 
przed rozpoczęciem konferencii w 
Lozannie uważa za niewskazane. 


PARYŻ, 16 bm. (Pat). W godzi- 
nach porannych Poincare zaimo- 
wał się szczegółowo memoran- 
dum rządu angielskiego. Wczoraj 
premier francuski nmolecił zawia- 
domić rząd angielski. że w memo- 
randum angielskiem nie widzi nic 
takiego, coby mogło stać na prze- 
szkodzie ustaleniu całkowitego 
porozumienia co do linji wytyvcz= 
nej, jakiei trzymać się mają dele- 
gacja angielska i francuska na 
konierencji w Lozannie. Wobec 
tego, zdaje się być pewnem. że 
Courzon przybędzie do Paryża w 
sobotę i odbędzie konferencie z 


Poincorem, Premier francuski bę- 
dzie prawdopodobnie obecnym na 
inauguracyjnem posiedzeniu kon- 
ferencji lozańskiej. iednakże praw- 
dopodobnie nie zabierze głosu. 

Podczas rozmowy z Ismetem 
basza Poincare przeprosił go w 
imieniu sprzymierzonych za opó- 
źmienie otwarcia konferenci lozań- 
skiej. Ismet basza oświadczył, że 
doskonale rozumie powody opóź- 
nienia konferenciji, w każdym je- 
dnak razie zaznaczył, że nowe 0- 
późnienie byłoby w najwyższym 
stopniu niepożądane. 


WIEDEŃ, 16 listopada. (PAT). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Pa- 
ryża: Poincare oświadczył dzien- 

!nikarzom francuskim, że poroztu- 
mienie z Anglia znatduje się na 
l bardzo dobrej drodze, ponieważ 
foba rządy w zasadniczych kwe- 
| stjach dawno się już porozumiały 
$i Poincare nie widzi żadnej takiej 

kwestii, co do której nie możnaby 
i osiągnąć rvchłej zgody. 


Paryż, 16 listopada. (Pat). Ave- 
zana po przybyciu d Parvża o- 
świadczył podczas wywiadu, że 
duchowe przebudzenie narodu 
włoskiego. nietylko że jest dalekie 
od spowodowania oziębienia sto- 
sunków francusko-włoskich, lecz 
przeciwnie może je tylko jeszcze 
bardziej zacieśnić. Rząd włoski 
nawiązał jaknajściślejsza wspól- 
pracę z Francją celem utrzymania 
pokoju na wschodzie i zachodzie. 
Bardziej niż kiedykolwiek jest ko- 
niecznem teraz, ażeby Francja, 
Anglia i Włochy działały w jedno- 
litej harmonii we wszystkich spra 
wach, dotyczących sytuacji mię- 
dzynarodowej. i 


PARYŻ. 16 listopada. (Pat). — 
„Matin“ omawiając rokowania w 
sprawie wschodniej toczące się 
pomiędzy sprzymierzonymi. twier 
dzi, że do chwili obecnej nie mo- 
żna już mówić o jakimś napręże- 
niu francusko-anzielskim. Dzien- 
nik zaznacza, że poglądy obu rza- 
dów bardzo znacznie zbliżyły się 
ku sobie, a w dodatku osobiste 
stosunki pomiędzy członkami obu 
rządów sa znakomite, jak tego do- 
wodzi serdeczny list, jaki Counrzon 
przesłał Poincaremu po jego mo- 
wie w parlamencie. 


ismet-basza w Paryżu. 


Konferencje polityczne. — S 


tanowcza chęć zawarcja po- 


koju. Polityka nowej Turcji. — Sytuacja w Konstanty» 
mopolu. 


PARYŻ, 16 listopada. (PAT). 
Poincare w godzinach wieczor- 
nych przyjął Ismeta baszę. 


WIEDEŃ, 16 listopała. (PAT). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Pa- 
ryża: Ismet basza przybył do Pa- 
ryża i został przyjęty przez Poin- 
carego. W dniu dzisiejszymi Ismet 
basza ma jeszcze konferować z 
Franclinem Bouillon i innemi oso- 
bistościami, poczem ma wyje- 
chać w powrotną drogę da Lo- 
zanny. 


. WIEDEŃ, 16 listopada. (AW). 
Korespondent „Neue Freie Pres- 
se“ podaje z Paryża niektóre 
szczegóły z konierencii między 
Poincarem a |smetem baszą. — 
Przebieg rozmowy był podobna 
bardzo serdeczny, nie poruszano 
jednak żadnej ze spraw  „mają- 
cych być przedmiotem konieren- 
cji łozańskiej. Ismet basza pod- 
kreślił w wywiadzie raz jeszcze 
ze przedstawiciele Tyrcil przyby= 
wała do Lozanny ze stanowczym 
zamiarem zawarcia pokoju i ża- 
dać będą tylko odszkodowań 
za szkody, wyrządzone przez 
<reków. 


PARYŻ, 16 listopada. (PAT). — 
Gen. Ismed baszą oświadczył w 
wywiadzie 
„Tempsa”: Cala Turcja zdesvdo- 
waną jest żądać poszanowania 
praw zastrzeżonych w pakvie na- 
rodów, pozostaje jednak wierna 


przyjętym zobowiązaniom. szczęe- 


gólnie zaś zobowiązaniom, prze- 


wspólpracowrikowi » 


widzianym w układzie francusko- 
tureckim. Nie zamierza Turcja by- 
najmniej zamykać szkół francu- 
skich, ani szkodzić handłowi fran- 
cuskiemu. Jesteśmy państwem na- 
rodowem i demokratycznem, opar- 
tem na tych samych zasadach, co 
i Francja. Wobec naprężonei sy- 
tuacji na wschodzie, zaznaczył 
Ismet, każdy dzień zwłoki w zwo- 
łaniu konierencji jest dniem stra- 
conyżn i wpływa na pogorszenie 
się sytuacji. 


_ANATOLUJA, 16 listopada (AW). 
Utrzymuje się tutaj przekonanie. 
że Turcja, która będzie prowadzić 
rokowania w Lozannie, jest zupeł- 
nie nowa, a polityka jej będzie po- 
legać przedewszystkiem na śŚci- 
słem poszanowaniu traktatów 
konwencji. Należy uspokoić opinię 
publiczną Europy co do obaw, że 
tuziemcy po zniesieniu kapitulacji 
w Turcji, nie będą zupełnie bez- 
czynni. W nowem państwie obo- 
wiazywać będzie kodeks napołe- 
oński. Odłlzielenie sułtanatu od ka- 
lifatu będzie miało ten skutek 
przedewszystkiem, że sądy ko- 
ścielne tracą prawo ingerencji co 

{do jurysdykcji cywilnej. 


| BOREDAUX, 16 listop. (PAT) 
"Ac Stefaniego donosi, że sytuacja 
(w Konstantynopolt wzbodzająca 
jeszcze ciągłe obawy, nie iest jc- 
dnak groźną. Gen. Harrington o- 
świadczył wobec generałów koali- 
cyjnych, że otrzymał od swego 
rzadu połecenie działania w poro- 
zuimienin z sojusznikami. 


: 


w 
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Delegacje w Lozannie. 


s|Kto już przybył? — Udział Hiszpanii 
bradach. 


Wczoraj przybył tu drugi delegat 
rumuński Diamandi w towarzy- 
stwie rzeczoznawcy wojskowećo 
Dymitresco, oraz kilku innych de- 
legatów. Przyjazd pierwszego del. 
rumuńskiego min. spraw zagr. Du- 
ca zapowiedziany jest na koniec 
bieżącego / tygodnia. Wczoraj 
przybył tu szef bułgarskiej delega- 
cji prezydent min. Stambuliński. 
Reszta delegacji bułgarskiej w 
skład której wchodzą poseł buł- 
garski w Bialogrodzie Teodorow, 
b. poseł w Berlinie Radow, prof. 
Milow przybędą do Lozanny w 
przyszłym tygodniu. 


MADRYT, 16 listopada. (PAT). 
Dzienniki hiszpańskie zamieszcza- 


o 


Nr. 316. 


acy 
i Norwegjł w o 
1 


ją sprostowanie wiadomości fako- 
by Hiszpanja wystąpiła z Żądi. 


niem wzięcia udziału w konferen- 
cji lozańskiej. Według informacji 
prasy, rząd hiszpański ograniczył 
się do złożenia oświadczenia. b 
zamierza wziąć udział w dysku$ 

w sprawie systemu kapitulacji 


turków. 


_CHRYSTJANJA. 16 listopada. 
(PAT) Rząd norweski poleci! 
swoim przedstawicielom w Pary- 
żu i Londynie, ażeby oświadczyli 
rządom angielskiemu i francusk. 
ze Norwegja ufa, iż na konferencji 
lozańskiej nie zapadnie w sprawie 
systemu kapitulacji Turcji żadna 
decyzja bez udziału zainteresowa- 
nych rządów. 


Przesilenie gabinetowe 
w Niemczech. 


Cuhno tworzy gabinet oparty na stronnictwach burżusn= 
zyjnych. — inne kandydatury. — Groźba przewieczenia 
przesilenia. — Reakcja w parlamencie pruskim. 


BERLIN, 16 bm. (PAT). Cuhno 
przyjął misię utworzenia nowego 
gabinetu, 


BERLIN, 16 bm. (A, W). We- 
dług dalszych informacii Cuhno 
przyłął już podobno misie tworze- 
nia gabinetu. Socjaliści zakomuni= 
kowali Ebertowi, że w akcji tel 
nie bedą brali vdziału. Wynikało- 
by z tego, że ewentualny gabinet 
Cuhna będzie się opierał wyłacz= 
nie sj stronnictwach burżuazyj= 
nych. 


BERLIN. 16 bm. (A. W). Gene- 
ralny dyrektor Hapag von Culino 
konferował dziś z prezydentem 
Ebertem. Jako wynik tej konferen 
cji miał jakoby Cuhno rozpocząć 
po południu rokowania z poszcze- 
gólnemi stronnictwami. Oficjalna 
misja tworzenia gahinetu będzie 
mu powierzona. o ile rezultat tych 
rokowań da wynik pomyślny. 


BERLIN, 16 bm. (A. W), — Na 
wypadek odmowy przyjęcia kan- 
dydatury ze strony Cuhna, poin- 
formowane sfery liczą sie z inoż- 
liwością powierzenia tej misji br. 
Roedernowi. byłemu sekretarzowi 
stanu w ministerstwie skarbu. 


BERLIN, 16 bm. (A. W). Sytua- 
cja w przesileniu rządowem nie 
uległa na razie żadnej zmianie. — 
Prezydent Fbert prowadzi od ra- 
na narady z przywódcami stron- 
nictw. Jak podają, zamierza on u- 
tworzyć gabinet, stojacy ponad 


„Warszawskie E” przestała wy- 
hofzić. 


WARSZAWA, 16 listopada (Tel. 
od nasz. koresp.) — Rosyjski or- 
gan bloku mniejszości narodo- 
wych „Warszawskie Echo“ wobec! 
zakończenia kampanji wyborcze 
wczoraj przestało wychodzić, 


Fedak przed sadem. 
Dziś wieczorem zapadnie 
wyrok. 
LWOW, 16 listopada. (A.W.)— 
W procesie Fedaka przemawiało 
wczoraj 5 obrońców. 


idzie utworzeniu się trzeciego gabi- 


stronnictwami, w skład którego 
wszedłby cały szereg fachowców 
gospodarczych. Oprócz Wirtha, 
którego ponowne powołanie po- 
piera usiłnie centrum, wymienia 
się jako najpoważniejszych kan- 
dydatów na urząd kanclerza nie- 
mieckiego ambasadora w Paryżu 
Meyera, wicekanclerza Bauera i 
byłego bawarskiego premiera hr. 
Lerchenfelda. 


BERLIN, 16 bm. (A. W). — W 
związku z przesileniem rzadu na- 
leży zaznaczyć, że gotowość ob- 
ięcia teki kanclerza ze strony pro- 
ponowanych kandydatów jest bar 
dzo mała. W kołach parlamentar- 
nych mówi się otwarcie o możli- 
wości przewłeczenia się kryzysu 
do czasu, aż sytuacja sprzyjać þe- 


netu pod kierownictwem Wirtha. 


BERLIN, 16 bm. (Pat). Ambasa- 
dor niemiecki w Paryżu Meyer 
został telegraficznie wezwany do 
Berlina. 


BERLIN, 16 (Pat). Kryzys gabi - 
netu w Niemczech powodułe reak- 
cię w parlamencie pruskim, w któ- 
rym istnieje oddawna wielka koa- 
licja. Kierownicy partji ludowej w 
parlamencie pruskim oświadc: 
pruskiemu prezydentowi mini- 
strów, że wyciągną w Prusiech 
konsekwencję z ewentualnego fas 
ktu niedojścia do skutku wielkiej 
koalicji w Niemczech. = 


się wówczas dopiero, kiedy zosta- 


nie rozstrzygnięta sprawa Kłajpedy. 
i zlikwidowany spór o Wilno mię- 
dzy Polską a Litwą. à 


Naad ma dologecio. włosłą w Basi 


RZYM, 16 bm. (Pañ .Telegra* 


l$ phen Compagnie“ donosi: Dzien- 


niki włoske dowiadują słę z Mo- 
skwy, że delegacja włoska, udafa- 
ca się z Moskwy do Odessy, w 
drodze dnia 13 listopada, została 
napadnięta w pociagu przez han- 
dẹ rabusiów. Gdy banda wtsrzne- 
ła do wagonu, gdzie znajdowała 
się delegacja włoska, wówczas 
rosyjski komisarz ludowy: który 
towarzyszył delegacji, wsstrzelił 


W dniu dzisiejszym przemawiać ; 7 rewolweru. a następnie wysko- 


będzie jeszcze dwóch obrońców, 
późnym zaś wieczorem zapadnie 
wyrok. 


twolnienie Datlingera. 


Jak się dowiadujemy areszto- 
wany w dniu onegdajszym p. J. 
Dutlinger, został wczoraj zwolnio- 
ny za kaucją pół miljona marek. 
Dutlinger oskarżony jest z art. 
129 k, k, za umieszczenie pod- 
pisu pod plakatem wyborczym. 


Neyerówicz o związku bałtyckim. 


RYGA, 16 listopada. (Pat.) — 
„Rygische Nachrichten” zamieszcza 
wywiad Meyerowicza, który oświad- 
czył, že urzeczywistnienie jdei 
zwiazku naństw bałtvckich stanie 


czył z jadącego pociagu: Delega- 
cja włoska została pobita kolkami 
przez bandę, a następnie obrabo- 
waną ze złota, zegarków 1 pienle- 
dzy. 
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pad dyr, W, Line 
w Manteuflu, Zachodnia 45. 
Dziś premiera! 
Program Aè 6. 
Udzial sił nowodoaneażowaw en, 


z Czwanową, Zimińską, Velone, 
Robert, i iłedenem na- cżele. 


Dancing! 


Oryginalny Jazz - Band. 


Lokal otwarty od 10 wiecz, do 6 rano. 
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Plan uzdrowienia Austrji. 


Drukowanie banknotów w Au- 
strii ma podobno ustać. Zapowia- 
da to rząd w swoich sprawozda= 
mach, mówi się o tem w mini- 
sterstwąch, pisze w gazetach. — 
Jednak dotychczas drukuje się w 


„Austrii co tydzień 100 miljardów 


banknotów I niema nadziei, żeby 
się to w najbliższej przyszłości 
zmieniło, Wstrzymanie drukowa- 
nia banknotów polega na tem, że 
państwo przestało robić tranzak- 
cje kredytowe z bankiem emisyj- 
nym. Ale czy w rzeczywistości 
państwo nie korzysta z usług te- 
go banku? 

Deficyt Austrjl wynosi 500 ml- 
liardów miesięcznie, musi więc 
państwo mieć tyleż banknotów 
na pokrycie deflcytu. 

Dotychczas przekazywano Wwe- 
ksle skarbowe do banku emisy|- 
nego (Notenbank), gdzie je spła- 
cano w banknotach. Teraz pañ- 
stwo zwraca ślę do banków pry- 
watnych, zawiera z nimi umowy 
co do przyjęcia krótkotermino- 
wych asygnat skarbowych i po- 
zostawia tym bankom zamianę 


tych asygnat na pieniądze. Jeżeli | 


banki prywatne zastawiają te pa- „nastąpić tylko wtedy, gdyby war- 


piery w banku emisyjnym, wtedy 
są one, a nie państwo, odpowie- 
dzialne za drukowanie baknotów, 
a państwo może śmiało zapewnić, 
że zaprzestało drukowania pienię- 


y. 

Jednakże czy drukuje się bank- 
noty bezpośrednio; czy też po- 
średnio na zaspokojenie potrzeb 
państwa, to w gruncie rzeczy na 
to samo wychodzi. Państwo po- 
winno, tak samo jak kupiec, po- 
krywać swoje wydatki dochoda- 
mi, a jeżeli nie jest w stanie Ich 
pokryć i musi zaciągać długi, to 
powinno zaciągać długotermino- 
we pożyczki. 

Operacje kredytowe oświetla 
rząd austrjacki w ten sposób, że 


Z Rosji. 


Korzystna wymiana. 

W bieżącym tygodniu rozpoczyna 
się wymiana więźniów i skazańców poli- 
łycznych pomiędzy Łotwą a Rosją, Za 
każdego obywatela łotewskiego, uwol- 
nionego przez Rosję, Łotwa zobowią- 


zala się wydać dwuch komunistów. 
(Pat) 


Grabieże na kolejach. 

Z rozkazu komisarza komunikacji 
we wszystkich pociągach pasażerskich 
wprowadzono ochronę zbrojną. Zarzą- 
dzenie to jest spowodowane wzmoże* 
niem się grebleży na kolejach Rosji 
sowieckiej: W ostatnich czasach wie- 
lokrotnie pociągi pasażerskie były ra- 
bowane przez liczne bandy zbrojne, 
przyczem jedni z członków bandy za- 
trzymywali pociąg w umówionym miej- 
śmy, w którym zwykle już oczekiwali 
immi członkowie bandy z podwodami, 


H, SHARP. 


Konferencja. 


Ktoś zadzwonil. Po sekundzie 
otwarły się drzwi i do mego po- 
koju wpadł Bogumił, autor dra- 
matyczny. Przywitał mnie z u- 


niesieniem, odsunął nieco kapelusz d 


z czoła | zapalił moje cygaro Po- 
tem z widocznem zadowoleniem 
rzucił stę na kanapę I zaczął ob- 
serwować sufit. 

Usunątem się dyskretnie i usia- 
dłem przy biurku. Po chwili jed- 
nak straciłem cierpliwość I zapy- 
tałem meśmiało: 

— Cóż cię do mnie sprowadza? 

— Zaraz — odpowiedział Bogu- 
mił i pacrzył dalej w sufit. 

Nagle skoczył na równe nogi, 
stanął przedenmą, uśmiechnął się 
wyniośle i wyrzekł proroczym to- 
nem: 

— Otóż mój synu, napiszemy 
razem sztukę. 

— Jaxto my? W jaki sposób? 

— Napiszemy sensacyjną rzecz. 
Szalonę rzecz! Coś, co przynię- 
sie nietylko papiery ale porządne 
dolary, prawdziwe dolary! 

— Ależ... 

— Cø ależ? Jakle ależ! Napi- 


j które ładowano bagaże, towaryi 


jest to rodzaj zaliczki, że chodzi 
tu tylko o krótkoterminowy kre- 
dyt, który nie może spowodować 
żadnych trudności, gdyż w termi- 
nie płatności Austria otrzyma już 
pożyczkę ligi narodów, i będzie 
można wtedy, albo spłacić bilety 
skarbowe, albo uzyskać konwer- 
sję pożyczki ligi. Pożyczka ligi 
wynosi 630 milionów koron (zło- 
tych). Z tego 110 miljonów jest 
przeznaczonych na spłacenie zali- 
czki francuskiej, włoskiej i cze- 
eple), zaś 520 miljonôw ma po- 
kryć deficyt z lat 1923 i 1924. 

Minister skarbu twierdzi, że 
państwo musi się starać o usunię- 
cie tego deficytu i spłacić go w 
terminie krótszym, niż dwa lata. 

Ale usunięcie deficytu nie zale- 
ży wyłącznie od zaprowadzenia 
wysokich podatków, a również 
od tego, czy te podatki dadzą pań- 
stwu sumę jakiej się ono spo- 
dziewa. 

Wszystkie dotychczasowe obli- 
czenia rządu co do podatków nie 
sprawdziły się, gdyż były budo- 
wane na lodzie. 

Uzdrowienie Austrii mogłoby 
tość korony, zamiast spadać. pod- 
niosła się, i gdyby wzmogła się 
tak produkcja kraju, aby można 
było ograniczyć import z zagra- 
nicy. 

Obecny plan uzdrowienia Au- 
strjj ma tę samą wadę, co i do- 
tychczasowe plany reform. Chce 
mianowicie rozwiązać problem 
walutowy na drodze finansowej a 
nie gospodarczo-politycznej-: — 
Ostatnie słowo w sprawie tego 
planu będzie miała liga narodów, 
która napewno wprowadzi doń 
wielkie zmłany. Liga osiągnie 
swój cel, jeżeli zda sobie sprawę 
z tego, Że jest to reforma tylko go- 
spodarcza, a nie urii x 


Wizystkie rzeczy pasażerów. 
(Russpress). 


Szkolniotwo wojskowe. 


Według wiadomości z Moskwy, re- 
kt pode rada wojenna republiki s0- 
gwieckiej zatwierdziła nowy projekt 
j ustawy i plan wykladów w szkolach 
wojskowych normalnego typu, zbliżo: 
nego do szkół wojskowych przedwo- 
jennych. Według tego projektu, po- 
czynając od dnia 1-go stycznia 1925 r. 
wszystkie czasowe szkoly I kursy zo- 
stają zwinięte i przeksztalcone na szko- 
ły wojskowe z dwu i trzyletnim kur- 
sem, Trzyletni kurs będzie stosowany 
tylko w szkołach artyleryjskich ł inży- 
nieryjnych. Do szkół wojskowych nor- 
malnego typu będą przyjmowani nadal 
tylko abiturjenci z ukończonym śred- 
nim wykształceniem, (Russpr.) 


— Czy byłem kledyś nivaktnal- | Teraz chodzi o moją sztukę, bę- 


ny? — oburzył się Bogumil. 
— Wiesz... — rzekłem po i:a- 
myśle. K 


— Co wiesz? — spytał Bogu-|clę na nogi! 


mit. 
— Wiesz, myślałem. może o li- 
dze narodów ?... 
— Doskonale! 
— Albo o konferencji 
ze? 
Na to Bogumit: 
— Konferencja w Haze? Lep- 
j szego tytułu nie znajdziemy. 
|  — Zaczął przytem tańczyć tak 
| zawrotnego foxtrotta, że przym= 
knąłem oczy. Po chwili uspokoi? 
się i zaczął tonem wywoływacza 
przed budą cyrkową: 
Konferencja w Hadze. 
Aktualna farsa w trzech aktach. 
Bogumiła I Sharpa. 


w Ha- 


| Początek o godzinie 8. ( odziennie | trzeba. żeby na scenie było inte- | zaczynał tracić nr” "omność, —| 


jesień nad izara. 


Morachjum, w październiku. | — cóż mogło się ukryć przed po- 

Monachijska jesień, która za-|Żadliwem okiem zwycięskiej wa- 
zwyczaj szczodrą ręką sypała | lUtv? - 
swe dary i przystrajała pięknej , W, sklepach zmieniali się cze- 
miasto nad izera I jego uroczo o-| Chosłowacy i szwajcarzy, w ban- 
kolice w purnurę, złoto I n'eska-| kach belgiiczycy I holendrzy, a u 
zitelny błękit niebios, ta z utęsk. | Handlarzy obrazów i starożytno- 
nieniem oczekiwana jesień, pora |ŚCi — anglicy i amerykanie. 
zabaw ił przedsmak karnawału| Mubowali wszystko: przybory 
przybrała się w tym roku w szary | SPOrTtowe, kosztowre narzędzia, 
płaszcz deszczu, mgły i kłopotów. | Szkła optyczne, dywany, książki, 
O każdej porze dnia deszcz i cią-| obrazy i wszystko co można ku- 
głe wycie południowo-zachodnie- | 16. Handlarze obrazów i sklepy 
go wiatru, który strąca kapelusze, |-"bllerskie wytrzymywały for- 
zrywa szyldy, ugina najstarsze | malne obleżenia — wszystko by: 
drzewa i rozlega się ponurem e-| 0 tu przecież tak śmiesznie tanie! 
chem w górach. Jakoś nie widać było kojącezo 
gnacją w szare niebo i widzi w|9bCV zupełnie przejęli się du- 
niem odbicie wszystkich swych |Chem ewangelicznym — owszem 
trosk i udręczeń. zdradzali wyraźnie bandyckie 

Swoją drogą jesień mogłaby |Skłonności. 
być dla nas łaskawszą. Monachijczyk, który czynił nie- 

Dawniej, gdy kwiaty zaczęły o- |zliczone i kosztowne zabiegi, by 
kwitać, gdy pierwsze Jiście złoci- |Ściagnąć do siebie obcych, gdy po- 
ły trawniki, a po niebie, gnane |Czuł ich pięść na karku, rozgnie- 
pierwszym jesiennym podmuchem | Wał się i — wołał policji! 
przebiegały błałe obłoki, mona-| Wszystkie pisma poczęły wołać 
chijczyk chętnie zwiedza? okolice [0 Pomoc, wzywano rząd do ener- 
swero plekneca miasta. raz jesz- gicznej akcji, sklepikarze podnie- 
cze podziwiał urocze zakątki niek- Śli lament, nawet piwo podrożało, 
nego angielskiego ogrodu, słady-|4 rzad ciągle milczał... 
wał godzinami nad brzeglem zie-| , Dopiero teraz — już po szko- 
lonef Izary i szedł pieścić się z | dzie— został wydany rozkaz. któ- 
sarnami w parku lub patrzył w|ry reguluje przypływ obcych nad 
srebrne strumienie fontan nymfen- | brzegami Izary, teraz kiedy fala 
burskich. obcych przybyszów zaczęła od- 

Dziś najchętniej zostajemy w |P!yWwać ku swym rodzinnym brze- 
domu. Dzień po dniu jest jednako- ; 59m. Z taką radością oczekiwany 
wo szarv, wilgotny. zimny i wie-jpaździernikowy kiermasz zapo- 
trzny, a gdy słońce na chwiłęWiada się jaknajgorzej. Przede- 
wygląda ze swej kryjówki, darzy, WSZystkiem przy tej pogodzie nie 
nas tylko zimnym konwencjonal- |"może być mowy o całodziennem 
nym uśmiechem i — znika. przebywaniu w szczerem polu. 

Zawsze wesoły, niefrasobliwy | Wszystko co dawniej tak cle- 
monachijczyk ma dziś taki dobór |SZzyło monachijczyka i przyczynia- 
kłopotów, że trudno mu się dzi-|'0 sie do uświetnienia kiermaszu, 
wić, że stracił zupełnie humor. brakuje już oddawna. Ostatni król, 

Proszę sobie wyobrazić: brak | który powożąc czwórką pieknych 
węgla | drzewa, niesłychana dro- | koni, otwierał zwykle kiermasz, 
żyzna wszelakich artykułów ży-|9d lat juź spoczywa wiecznym 
wności į ciągłe wstrząsy polity- |Snem. w gronie swych przodków. 
czne, które oczywiście pociągają Linji Wittelsbachów strącono 
za sobą konsekwencje — mniej |koronę z glowy. 
lub więcej smutne. Słynne niegdyś wyścigi konne 

Tego lata Monachium oczeki- |Przestały istnieć. 
walo cudu — od obcych. Przed-| Ale monachijczycy postanowili 
stawienia pasyjne w Oberamner- | nie psuć sobie zabawy nawet tak 
gaui wystawa rzemiosł na Te-|przykrą okolicznością, jak jako- 
resienhóhe miały przyciągnąć tłu- 
my obcych, miały sklerować na- 
reszcie strumień złota do kieszeni 
monachijczyka. Skutek nie odpo- 
wiaądał, niestety, oczekiwaniom. 
Przybyły tłumy obcych, przyby= 
ły — i dobrze się im działo. Co- 
prawda zabierali monachijczyko- 
wi najlepsze kęski, ale kasy i port- 
monetki wypełniały się | — wca- 
le nieźle to było. 

Tak było na początku. 

Ale już pu kilku tygodniach Mo- 
nachijum zaczęło czynić wrażenie 
miasta zdobytego przez wroga. 
Obcy plądrowali po składach i 
sklepach, po galerjach i zbiorach 


pięknej Bawarii. 
Ale najlepsze chęci i wszelkie 


masz się nłe uda. Fala strejków 
przewala się przez miasto, wszy- 
stkie djąbelskie młyny. huśtawki. 
karuzele, cyrki i muzea woskowe 


tworzą swe podwoje, będą tak 
drogle, że któryż monachijczyk 
będzie to w stanie opłacić? 

Ale to nie wyczerpuje jeszcze 
tragizmu sytuacji — są rzeczy je- 
szcze gorsze od braku karuzeli, są 
rzeczy najgorsze dla monachijczy= 
ka — piwo zdrożeje. Cóż począć 


Bogumił tańczył shimmy. 

— Przytem możnaby było każ- 
dej partii politycznej powiedzieć, 
trochę prawdy... Myślę także, że 
koniec powinien być bardzo efek- 
towny... 

— Dosyć! — krzykną? Bogumił, 
przystanął na jednej nodze i zapy- 
tał metalicznie I uroczyście: Kie- 
dy możesz wykończyć scenarjtsz. 

To pytanie przywróciło mi Tó- 
wnowagę. 

Zajrzałem Bogumiłowi w oczy 

— Trzebaby wystawić Llovda | ! wyrzekłem powoli I z naciskiem 
George'a, — odnarłem, patrząc w , Przynajmniej 10 atmosfer: — To 
sufit — francuskiego ministra I ro- | zupełnie zależy od tego, kiedy bę- 
syjską delecacię, która daimy na dzicsz mi mógł „dać 50.000 zalicz- 
to rozmawiałaby między sobą ki. Jestem bowiem nieszcześjiwy 
żargonem... | nteliqent I nie moge czekać. Wo- 

Bozumił znów zaczął foxtrotta, | 1 zresztą wróbla w ręku. niż nie- 

— Potem należy zwrócić spe- | upieczonego gołebia na dachu. 
cjalną uwagę na środowisko: —}| = 50.000 zaliczki? — Bogumił 


dziesz moim współpracownikiem, 
wybrałem właśnie ciebie I mam 
nadzieję, że nareszcie postawię 


— Cóżeś sobie akurat mnie wy- 
brał? 

— Dlatego, że posiadasz ten ro- 
dzaj dowcipu, który najlepiej u- 
wydatnia moje pomysły, a ja sam 
jak ci władomo, nie mam czasu. 
Więc jak to sobie wyobrażasz, 
mój kochany? 


wyprzedane. Wystawia się dziś | resująco. Naprzykład pierwszy) Jak żyje nie spotkałem się z po- 
po raz 400. Clou sezoru. Salwy fakt — przedpokój Lloyda Geor=| dobną arogancią! Przychodzę do 


śmiechu. Perły humoru. 


gea, drugi, — sala konferencji, —, człowieka, którego wybrałem $0- 


Zaczerpnąwszy powietrza spy- | trzeci — kasyno gry, w którem bie, jako współpracownika, przy- 


tal jeszcze. 

— No, a jak ty sobie tę rzecz 
właściwie przedstawiasz? 

— Nie myślałem jeszcze o tem 
— odparłem z flegmą. 

— No to zabierz się do roboty 
mój kochany. Z tymi nonsensami, 
którę teraz piszesz, możesz jesz= 


szemy sztukę, jakiej pożada publi- | cze poczekać! 


czność całego świata! Rozumiesz, 
— Coś aktualnego? 


— Pozwól... 
— Nie pozwolę, ani mi się śni! 


delegat sowiecki przegrywa wclą-! noszę cudowny pomysł nowej 
gu nocy 17 miljardów sowieckich. | sztuki, podaję mu akt po akcie, ob- 
Albo nie, publiczność gotowa stę| jaśniam wszystkie sytuacje, tak 
obrazić. Lepiej będzie, gdy poka-|by wypracować resztę, obiecuję 
żemy starego ambasadora i jego, że pierwszy lepszv sztubak mógł- 
młodą kochankę... mu połowę zysku, ale on jest cią- 

Bogumił ;:ańczył foxtrotta. gle jeszcze niezadowolony i żąda 

— |] porem młody I piskny ofi-| zaliczki! Czy ja od ciebie także 
cer cudzoziemiec : ozkochałhy w żądałem zaliczki? Chyba miałbym 
sobie młodą kochankę i byłby, prawo, mój kochany, większe, niż 
właściwie szpiegiem... I ty! 


bińskie czapki obecnych władców | 


wysiłki nie nie pomogły — kier-| 


są zamknięte, a gdy nareszcie o0-| 


gdy kufel piwa kosztuje 50 marek 
niemieckich? Cóż tu pomoże ka= 
tuzela. pieczone kurczęta, gorące 
kiełbaski, słone obwarzanki, pier- 
niki, olbrzyiny, karty, syreny mor- 
skłe, wróżki z nogami i bez nóg, 
upiory i duchy zmarłych, cóż fu 
pomogą wszystkie cuda kierma= 
szu (nawet gdyby król zmartwych 
wstał) jeżeli piwo zdrożało. 

Zmierzch przysłonił na chwilę 
wszystkie nasze kłopoty , deszcz 
ustał stoję na łące zdala od hatá- 
sującego tlumu i podziwiam pięk- 
na panoramę miasta. 

Wiatr przebiega żółte ścierni- 
ska, długie warkocze brzóz chwie= 
ią się i dotykają prawie ziemi, li- 
ścłe sypią się złotym deszczem, 
a zdaleka ciemnieją masywne syl- 
wetki włeżyc i zdają się podnosić 
swą groźną pięść ku ołowianemu 
niebu. 

Zygmunt Strzelecki. 


Pratlw naplwiom w hotelach, 


Synowa amerykańskiego miliar- 
dera Rockefellera wszczęła kam- 
panję, przeciw dawaniu służbie 
napiwków, głosząc, że zwyczaj 
ten jest antydemokratyczny I nie 
przystoi tak  demokratycznemu 
narodowi, iakiem jest społeczeń= 
stwo amerykańskie. 

Akcja ta odnosi się głównie do ho 
teli, gdzie napiwki przeróżnej słu- 
żbie hotelowej przekraczają nie- 
raz cenę pokoji. We wszystkich 
zakładach tego rodzaju napiwki 
już zniesłono, w jednych tylko ho- 
telach pozostał ten uciążliwy prze 
żytek. 

Miljarderka ma nadzieje, że uda 
jej się zaagitować w tym kierunku. 
nietylko cały Waszyngton ale i 
inne miasta Stanów Zjednoczo= 
nych. 


Loteria. 


Główne wygrane. 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 
pierwszej kłasy państwowej loterji klas 
sycznel, główniejsze wygrane padły, lak 
następuje: 

600.000 mk. Nr.: 57586, 

300.000 mk. Nr.: 583, 

150.000 mk. Nr.: 18405. 

Po 100.000 mk. Nr.: 37186,41925. 

Po 50.000 mk. Nr.: 4130, 17520, 68452, 

Po 40.000 mk. Nr.: 26470, 41229, 
| Po 30.000 mk. Nr.: 11999, 19347, 36885, 
41190. 

Po 25.000 mk. Nr.: 16842, 18109, 23039, 
| 24269, 65009, 66141. 
| Po 20.000 mk. Nr.: 18364, 29334, 35683, 
38207, 56024. 

Po 15.000 mk. Nr.: 4332, 14387, 16809, 
118738, 20702, 30115, 30335, 41938, 56804, 
161180, 64826, 69075, 77647. 

} Po 10.000 mk, Nr.: 722, 1824, 2215, 4417, 

9868, 15396, 15889. 18018, 19016, 19432, 
* 19895, 20777, 22143, 24598, 25069, 32057, 

41730, 47579, 47866, 48663, 59734, 60307, 

65152, 66788, 70630, 70655, 73557, 78032, 

78559. - 


W ostatniej pasji Bogumił zapas 
lił sobie nowe cygaro (także moje) 
nasunął kapelusz z powrotem na 
czoło i trzasnąwszy drzwiami wy 
szedł. 

Patrzyłem bezmyślnie na 
drzwi, gdy te sie znów otworzy= 
ły i pojawił się Bogumit, tym ra- 
zem z uroczysta miną. Szybko 
zbliżył się do mnie, jego czarny 
płaszcz groźnie zaszeleścił. tego 

loczy pożerały mnie. 
| — Sluchaj — rzekł ponuro — tt» 
żytkowanie cudzej własności — 
to kradzież, pamiętaj o tem! 
„Konferencia z Llovdem Geor- 
| ge'em. ministrem, deleratami mó- 
jwiącymł żarzonem, Z sala prv. z 
ambasadorem i z kochanką amba- 
sadora — to moja własność! 
Prawnie zabezpieczona! Nie na- 
| rażaj się więc na proces o plagiat! 
Bądź zdrów! 

Gdy Bogumił poszedł. pomyśla- 
łem sobie, że łatwo jednak napi- 
sać sztukę, Trzeba tylko wybv* 
| tać paru znajomych. po każdej 
t konferencji innych, t rzecz goto- 

wa. Resztę można dać jakiemuś 
sztubakowi do opracowania, na 
10 marek za godzinę, albo po 15. 
Że mi to wcześniej do słowy nie 
przyszło! Dalibóg, gdybym się ič- 
szcze raz narodził stałbym się fir- 
mą farsową, taką z ograniczoną 
odpowiedziałnością... 
(Tłumaczyła Et). 
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W królestwie trędowatych. 


U wejścia do Table Bay, około sie- 
dem mil od Kapstadtu, na małej wysep- 
ce leży kolonja trędowatych południo- 
wej Afryki. Roben Island zwie się wy- 
sepka, której czerwone dachy, drzewa 
1 wiatraki do pompowania wody zdale- 
ka mity dają wydląd. 

Wyraz „firędowaty* zdawna mieści 
w sobie ogrom zdrozy i los tych nle- 


szczęśliwych Straszniejszy się czasem 


wydaje, niż rzeczywistość. U włelu trę- 
dowatych choroba znajduje się w stad- 
jum „spokojnem”, w którem nie maja 
żadnych dolegliwości I często nawet 
nie znać zewnętrznych śladów. 

Opieka, rozciągnięta nad nimi, sta- 
ra sie rozerwać ich umysł. Pełno na 
wyspie klubów sportowych, wszelkie 
słatwienia dla połowu ryb, a raz na ty= 
dzień urządza sie przedstawienie kine- 
matograficzne, morskie kąpiele dla cho- 
rych, urządzone niezwykle wygodnie, 
s Wyspa pokryta jest pieknymi kwia- 
tam. 

Pielęgnowanie spoczywa w rękach 
męskiej służby sanitarnej. Obawa za- 
rażenia się jest Słabe, gdyż trąd tru- 
dno się przenosi i bywały wypadki, że 
ony i dzieci trędowatych, unikaty za- 
rążenła. Wszystkie ciężkie roboty speł- 
miane $ą przez kolorowych więźniów, 
gdyż na wyspie znajduje się także ko- 
lonja karna, do której czesto odaia 
buntowników. 

Na wyspie znajduje się latarnia 
morska, by przeszkodzić częstemi roz- 
bijanin się okretów u wejścia do Table 
Bay. Trzy razy na tydzień mały paro- 
wiec przywozi pocztę. i odwiedzających 
krewnych i przyjació?!, 

_ Dotychczas uważano trąd za nle- 
leczalny, ale w ostatnich czasach wy- 
próbowano w zakładzie na wyspie no- 
wą metodę leczenia oliwą Chaulmoodra 
która, nie tępiąc wprawdzie całkowicie 
choroby, w ciężkich wypadkach wielką 
sprawia uldę, W rzadkich tylko wy- 
padkach choroba, przebległszy swoje 
stadja, opuszcza chorego, a wtedy wy- 
Bpa Roben ma o jednego pacjenta 
mniej, 


Dwie Sierot i 


Dorota i Liliona Gish 
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ATTAK PET FA I a E TED O DODA SEŹ Rzymowski, 


Kryzys wschodni 


Koniec aj, ottotmańskiego. 
Wedle informacji telegraficznej, 
rozesłanej do wszystkich stolic 
europejskich, narodowe zgroma- 
dzenie tureckie w Angorze pro- 
klamowało obalenie cesarstwa o- 
tomańskiego, pod którem to mia- 
nem świat znał rząd turecki, re- 
prezentowany przez sułtana i ie- 
go gabinet w Konstantynopolu. 
Cesarstwo ottomańskie zastąpił 
„rząd wielkiego zgromadzenia 
narodowego Turcji'—inaczej mô- 
wiąc, rząd angorski, datujący się 


od czasu kongresu w Erzerumie 
(Lipiec. 1919), tego pierwszego 
wwvrazu "rotestu narodowego Tur- 


cji przeciwko wylądowaniu gre- 
ków w Smyrnie. 

Zgromadzenie angorskie, po- 
nadto zastrzegło sobie prawo 0- 
bioru kalifa, tj. religijnego zwierz- 
chnika islamu. 

Uchwały te, znamionujące no- 
wą erę w dziejach państwa turec- 
kiego i w dziejach całego Świata 
muzułmańskiego, powzięte zosta- 
ty dednoglośnte w dniu 1 listopa- 


I |co do śmiertelności jra kuli ziem- 


LLU FULSRKR. 


Groźne niehezpieczeństwo dla 
rodzaju !udzkiego. 


Najnowsze rewelacje o raku. 


! Profesor Tuffier przedstawił w} Dyskutowano bardzo wiele nad 
tych dniach w paryskiej akademii |rozpowszechnieniem się raka 
medycznej najnowsze obliczenia | wśród murzynów 1 wśród białych. 
ale statystyki różnia się znacznie 


skiej, spowodowanej przez stra- 
szną chorobę raka. Prof. Tuffier 
opiera swe obliczenia nietylko na 


ska własnych badąniach, ale również 


na pracach statystyka amerykań- 
skiego, M. Hoffmana. 

Na 2 miljardy 124 miliony istot 
ludzkich, które żyją (na ziemi, 
umiera na raka około 500 tysiecy 
ludzi rocznie, ponieważ Śmiertel- 
ność na tę chorobę wynosi średnio 
71 ludzi na 100.000. W samych 
Stanach Zjednoczonych liczba ta 
jest jeszcze wyższa i wynosi 78 
osób na każde 100.000 ludności. — 
W roku 1915 Śmiertelność ta wy- 
nosiła około 80.000. 

Śmiertelność w rozmaitym wie- 
ku jest prawie, że jednakowa. je- 
dnakże u koblet jest ona o 24 proc. 


co do tego punktu. Naogół można 
powiedzźioć. że rak jest hardziej 
rozpowszechniony wśród rasy 
białej, niż wśród czarnej 


Jest rzeczą ciekawą, że rak zda- 
rza się bardzo rzadko u indian a- 
merykańskich. Przyczyna tel od- 
porności mie została dotąd wyja- 
śniona. U japończyków statystycy 
wysilają się, aby dowieść, że bat- 
dzo rzadko zdarza się tam rak 
piersi. 

Znaczny wzrost zachorowań na 
raka można zaobserwować na ca- 
tym świecie i u wszystkich naro- 
dów. Według Hofimana wzrost 
ten jest stały i ciągły i wyraża się 
liczbą 2 procent rocznie. Procento- 
wo wzrost ten wynosił 10 we Fran 


cji, 8 w Anglii, 6 w Stanach Zje- 
dnoczonych i 2 w Szwecji. Pod 
wszystkiemi długościami, na oby- 
dwóch półkulach, zarówno w mie- 
ście, jak i na wsi, u wszystkich 


wyższa, niż u mężczyzn Wiek 

najbardziej przyłazny do zachoro- 

wania na raka leży pomiedzy 43 i 
3 rokiem życia. 


Poszczególne narody nie placą 
tego samego haraczu. Od 1906 ro- 
ku do 1910 roku na 100 tysięcy lu- 
dzi w Anglii umarło na raka 94 tu- 
dzi, w Holandji 93, w Stanach Zje- 
dnoczonych 76, we Francji 73, w 
Hiszpanii 44. 

Sprawa rasy gra tu również pe- 
wną rolę. Na Cejlonie umiera na 
raka 15 europejczyków na 100.000, 
podczas gdy malajczyków umiera 


tylko 1, a mieszkańców Kongo 7. 


ras i narodów, liczba zachorowań 
na raka wzrasta stale z bezna- 
dziejną wprost szybkością. 

Z liczb powyższych wynika, iż 
rak staje się niebezpieczeństwem 
coraz groźniejszem dla całego ro- 
dzaju ludzkiego, to też Świat lekar- 
ski czyni wielkie wysiłki w celu 
wynalezienia odpowiędnich Środ- 
ków dła zwalczania tej strasznej 
choroby. (Z.) 


"Ri 2 


Zastosowanie welurów. 


Moda na nadchodzącą zimą. 


Tej zimy będą bardzo modne 


Doskonałym środkiem do zao- 


welurowe sukienki. Do mody tej|szczędzenia futra jest użycie go 


zastosują się pewnie wszystkie 


na wewnatrz w ten sposób, że 


panie, gdyż welur jest ladny. twa-|tylko wąski pasek jest widoczny 


rzowy i praktyczny. Welur ba- 
wełniany jest materjałem, które- 
go wprost zniszczyć nie można; 
trzeba go tylko codziennie czy- 
ścić szczotką i zawsze w tym sa- 
mym kierunku. Welur jedwabny, 
równie lekki, jak jedwab. nuży- 
wany jest tylko na suknie wieczo- 
rowe, lub też bardzo elcgenckie 
wizytowe. 

Bardzo elegancko wygląda ko- 
stium węlurowy. składający się z 
trzech części: na żakiecie pele- 
ryna, suknia zaš u góry zrobiona 
z jakieś wełnianej materji, lamo- 
wanej, na dole zaś z weluru. 

Lama ładna jest złota lub bron- 


hy | zowa, trzeba ją jednak umieć wy- 


brać: musi się ona tak miienić, a- 


A| żeby suknia dzięki niej zyskiwała 


na elegancji, ale musi też być tak 
dyskretna, ażeby nie wyglądała 
na świecidelko. 

- Taka lamowana bluzka będzie 


g |sięgała bioder. Dekolt czworoką- 


A rękawy długie i bardzo wą- 
skie. 

Żaklet będzię miał rękawy ob- 
szerne, na dole można go obszyć 
futrem iz tegoż futra zrobić du- 
ży kołnierz. 


da. bezpośrednio po mowie, wy- 
głoszonej przez Mustafę Kemala 
pasze. wśród nafżywszych oznak 
uznania całego fin 

Dzień 1-go listonada de od- 
tąd w Turcji e e rot za dzień 
święta narodowego. 

* 

Ku owej dacie nieraz, zapew ne 
politycy i dyplomaci wracać bedą 
pamięcią, stwierdzając w niej 
dzień wielkiego przełomu w pań- 
stwie półksicżyca. U nas prz ię» 
to przełom ów z grubsza przyrów- 
nywać do pewnych epizodów z 
dziejów polskich na schyłku wie- 
ku XVIII. O EPARZY w bohater- 
skich wysiłkach „kemalistów“ wi- 
dzą analogie Z | konfederacją 
Barską, inni z kuźnią Kołłatajow= 
ską. Tylko, że ustłowania polskie 
nie ocaliły wówczas gmachu wa- 
lącej się niepodległości. dv tym- 
czasem „konfederaci“ tureccy 
zbrojną odparli reka przeciwni- 
ków, którzy już stove żelazną na 
piersi im stawiali. Faktem iest. że 
Kemal nasza lak samo jak nasi 
Barszczanie. pomyślał o usunie- 
ciu monarchy, który głównym był 
organem i przewodnikiem nacisku 


przy szyi i u rękawów. Podszew- 
ka pod żakiet będzie najpewniej 
z crepe de chine, tegoż koloru, co 
f welur, gdyż białe podszewki 
wyszły już zupełnie z mody. 

Jeżeli ktoś nie chce mieć sukni 
z dwóch części, to można ja zro- 
bić poprostu z długimi rękawami 
i fantazyjnym paskiem. 

Modne są znowu welury białe 
i kremowe. Co zaś do koloru sza- 
rego, to szara welurowa sukienka 
jest nadzwyczaj dystyngowana, 
a pozatem przez swój ciemny ton, 
jest bardzo praktyczna. 


Welur użyć można również ja- 
ko podszewkę pod futrzana pele- 
rytię, którą wobec tego, będzie 
można nosić na dwie strony. 


Z weluru robić można pozatem 
suknie domowe, na które dobie- 
ra się żywe kolory, jak żółty. ró- 
żowy. niebieski i t. p. Ubrać taką 
sukienkę należy haftem z jedwab- 
nego galonu, strusiemi piórami w 
odpowiednim kolorze, lub też 
futrem białego królika, które do- 
brze wygląda dokoła szyl, jak 
przy ruskich bluzach. L. 


swego państwa, ile stopień jego 
ujarzmienia przez obcych „pro- 
tektorów*, wywołując tem, 
istotnie, przed naszemi oczyma, 
smutne jakgdyby widmo ostatnie- 
go króla naszego, pupila Ka'a- 
rzyny-carycy. Wszelako i tutaj 
tę samą różnicę uwydatniła sce- 
nerja dziejowa: co dla przodków 
naszych było marzeniem tub, co 
najwyżej, próbą sił, to dla turków 
obecnych stało się czynem zwy= 
cięskini. 

w czyn zwycięski świadczy, 
że iądro narodowe społeczeństwa 
tureckiego, jego korzeń anatolii- 
ski, zdrowszy jest, niźli nasze spo- 
leczeńistwo polskie z przed lat 
150: nad turkami przeciwnicy ich 
odnosić mogli przewagi póty, 
póki walki, tak lub inaczej, toczy- 
ły się w granicach dawnych, przez 
sultanat coczynionych, podbojów; 
z chwila wszakże, gdy przeciwni- 
cy, likwidując zabory sułtańskie, 
wkroczyli w samo gniazdo naro- 
du tureckiego, gdy bvt państwa 
tureckiego spróbowali podważyć 
na rodzinnej, odwiecznej glebie 
Anatolii, widoki wojny uległy 
zmianie natychmiastowej. Potęga 


zewnętrznego ze strony państw |odporu armii tureckiej, wzmożo- 
obcych na kraj własny: repre-|ua silami chłopa anatolijskiego, 
zentował nietyle suwerenność który na własnym uczuł sie za- 


a 


Teatr i muzyka. 
—0— 


Dzisiaj teatr mlejski daje dla zrze- 
szeń rob, Iintelig. kom. S. Lopez'a p. t. 
Brzydki Ferante* z p. K, Adwentowl- 
ezem, Turońską l Jarkowską w rolach 
głównych, 

W sobotę, o godz. 5 I pół po poł. 
dla żołnierzy dany będzie „Sułkowski“, 


Dwie Sier JJ 


to zjawisko 


SAY % 
i oszałamiające, 


wieczorem „Peer Gynt* z p Adwento- 
wiczem w roli tytułowej, X 
W nledzielę popotudn. dla zrzeszeń | Ke 
rob. I intelig. „Dożywocie*, Fredry, 


Nafbliższe koncerty. 
Na niedzielnym poranku ludowym w 
dniu 19 bm. pod dyrekcją Teodora Ry- 
dera odegra pani Makowska fantazję 
na harfe Franc. Poenltza oraz Balladę 
Fasselmant --- solo harfa. W progra- 
mte symfonicznym m. łn. Uwertura „Mi- 
gnon“ Thomasa, Puccini: „La Boheme“ 
mazur z op. „Halka“ Moniuszki 1 inne. 
Artysta opery paryskiej | moskiew- 
skiej, Tadeusz Orda, wystąpi na niedziel- 
nym popołudniowym koncercie symfo- 
nicznym w dniu 19 bm. pod dvr. Rerdia- 
jewa Opera warszawska wystawia obe- 
cenie opere Mussorgsklego „Borys Qodu- 


Z żałobnej Karty. 


—0)— 
Ś. p. Erazm Majewski. 


Zmarł w Warszawie, w wieku 
lat 64. Erazm Majewski, płodny | 
utalentowany, wielostrońny p'surz 
Archeologia i botanika, etnologia i 
ekonomia polityczna — sto kwe- 
stji obok siebie w jego umyśle i 
jkażdą rozwiązywał, pisząc zaraz 
na poczekaniu o niei książke. Tak 


now“, w które! artysta ten kreuje głów- 
mą rolę, Pan Orda odśpiewa w niedzielę 
m. In. arig z op. „Lakme“ Delibesa z to- 
warzyszeniem orkiestry I tnne utwory. 


powstała jego teorja cywilizacji, 
tak też powstała jego książka o 
„Kapitale“. Pierwszą ogłosił ow 
przekładzie na język francuski, co 
miało dowodzić. że wywarła 


i Łodzi). 


Dyr. Berdiajew poprowadzi aultę „Ray- 


wpływ na myśl naukową Świata. 
mond” Głazunowa (po raz pierwszy w pły yŚ u a 


Druga miała w pojęciu obskuran- 
tów naszych obalić raz na zawsze 
teorje socjalistyczne, a przede- 
wszystkiem usunąć z pola widze- 
nia nauki „Kapita*ł Karola Maric- 
sa. Nie mamy potrzeby dodawać. 
że pomnikowe dzieło wielkiegn 
socjalisty nic nie straciła na tei 
polemice — a ci z pośród ekono- 
mistów polskich, którzy czytali 
książkę Erazma Majewskiego i 
T. M. M. mają coś do powiedzenia w tych 
Dzisaj w towarzystwie miłośników |Sprawach — zdruzgotali wszyst- 
muzyki wystąpi p. Zygmunt Feuermian, ae jego naiwne, pseudo-naukowe 
eorje. 
P; Majewski był cztowiekiém 


Dyr. Berdiajew poprowadzi również 
włelk] abonamentowy poniedziałkowy 
koncert symfoniczny w dniu 20 bm. Wy- 
konaną będzie II. symfonia Skriabina. W 
charakterze solisty wystąpi wiolonczeli- 
sta Anton Hekkinz, który odegra z towa- 
rzyszeniem orkiestry wiecznie płękny 
koncert Saint-Saensa. 


śwletny skrzypek, który po poniedział- 
kowym koncercie w filharmonii zdobył 
sobie uznanie u publiczności £ krytyki. (zamożnym; zamożności rodziców 
Program zawierać będzie m. in. Sonatę |zawdzięczał wielostronne wy 
Ryszarda Straussa, którą p. Feuerman |Kształcenie, możność pr acy. po- 
wykona wespół z dyr. Ryderem, oraz 

symfonię hiszpańską Lalo ł Fantazję z 

op. „Carmen“ Bizeta w transkrypcji s 

rasatego. | 


szukiwania archeologiczne wy- 
dawnictwa iogłaszanie ksiażek 
Oddajemy hołd jego upodobaniom 
szlachetnym: kochał naukę,  gro- 
Mmadził zbiory, pomagał młodzieży 


| 
—O— 

() Z sali odczytowej. W środę dnia 22 
bm. w sali filharmonii literat I publicysta 
niemiecki wygłosi nader Interesujący od- 
czyt na temat: „Gdy miłość w człowie- 
ku dojrzewa”. Znakomity prelegent po- 
ruszy w swym odczycie nafnowsze za- 
gadnienia etyczne z dziedziny miłości, 
małżeństwa, prostytucji, zazdrości etc. 


Kupujcie 
Pożyczkę 


W nałbliższy piątek dnia 17 bm. w na- 
szym lokalu o godzinie 8.m. 15 wiecz. 
odbędzie słę odczyt p. Czesława Świer- 
czewskiego, dyr. polsk. tow. gazowni- 
czego „O gazownictwie”. Sprawa po- 
wyższa jest obecnie na czasie ze wzglę- 
du na projektowaną budowę nawych za- 
kładów gazowniczych w Łodzi. 


Dr. H. Weisshofi 


Choroby wewnętrzne i dziecinna dnia w Paryża. 
Przyjmnje od godz, 5 — 7 wieczoróm 


Eor ly kowierz |_| | | l, Przejszd 40- dg AZ BAWAŃ 


grożony zagonie, wzrosła tak da-|chwilą, mianowicie, gdy wojska 
lece, że tryumfujące dotychczas | „konfederatów“ angorskich obej- 
wojska greckie, rażone ciosem |mą z powrotem w posładanie tu- 
niespodzianym, znalazły grób |recki Konstantynopol, organizacia, 
tam właśnie, kędy praznęły strą- |panująca obecnie w Anatolji roz- 
cić do grobu skrwawioną i, zdało |powszechniona zostanie. na caly 
się, ostatecznie wyczerpaną Tur- |zespół ziem tureckich, a przede- 
cję. wszystkiem na ich stolicę. losom 

Raz jeszcze sprawdziło się to|kraju przewodniczyć odtąd  bę- 
o czem, niestety, zbyt łatwo zapo- |dzie utsrój całkowicie „odrębny 
minają zwycięskie armie najezdni- |od tego, jakim Turcja rządziła się 
cze: niema, mianowicie, siły tak|i żyła przez wieki 
wielkiej, któraby zdolna była dru- | Stare państwo sułtanów na iea- 
giemu narodowi wydrzeć jego |kratycznej oparte zasadzie, legło. 
niepodległość, skoro naród ów istotnie w grób. Cesarstwo otto- 
utożsamia tę niepodległość z samą |mańskie w tej postaci, w- jakici 
istotą swego bytu. Francuski „cud {miata z niem do czynienia Europa. 
nad Marną”, polski „cud nad Wi-|istnieć przestało. 
słą”* są różnemi nazwami tej sa-:| Na arenie świata jawi się Tur- 
mej niepożytej siły, która dajelcia nowa w stroju tak rdzennie, 
znać o sobie zarówno na nolach|tak swolście narodowym. jak 
Mazowsza lub Szampanii, jak i na|rdzenną i swoistą dla Włoch po- 
polach małoazjatyckie! Anatolji! | wojennych jest koszula faszvsty. 
a dla Rosji — czerwony teror bol- 
SZEWIZINIU. 

Rzecby można, że kausi 
ne wstrzaśnicnia z wojną Swiatlo- 
wą zwfązane, spowodowały dów- 
nież „trzęsienie lądów w dusey 
narodów, grzebiąc pod złomią bu- 
dowle dawne. wyvdźwigając 73$ 
na powierzchnię inne.nowe, nle- 
znane. D. g/ 1) 


LJ 


Dwie Sieroty 


są Od szeregu 
sensacją 


miesięcy 


Ww szeregu najdonioślejsz zych 
nasterstw zwycięstwa  emali- 
Słów: szczególna zwrócić należy 
uwa”: ma trytmmf reprczentowa- 
nych przez Angore koncencii poa- 
litycznych. Zwycięski howiem 
miecz Kemala paszy niesie zara- 
zem zwycięstwo nowych na ob- 
szarze Turcji idei państwowych. 

Z chwilą podpisania pokoju, z 


taf 


— =m 
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Streik w przemyśle włókienniczym. 


Pośrednictwo min. Darowskiego. — Konferencje z prze- 
mysłowoami | zwięzkami zawodowymi. — Ostateczne 


warunki przemysłowców. — 
tum nieufności 


Przemysłowcy wyrazili vo= 


ministerstwu pracy. — Zebranie dele- 


gatów fabrycznych odrzuciło propozycje przemysłow- 


ców, — Przyspieszenie 


W związku z przedłużającym 
się strejkiem, onegdaj w nocy 
przybył do Łodzi minister pracy 
p. Darowski. Zaraz po przybyciu 
do Grand Hotelu przyjął p. mini- 
ster przedstawiciela przemysłow- 
ców, Iż. Rumpla z którym dłuższy 
czas konferował. P. minister pro- 
sil, aby przemysłowcy postarali 
się dojść do porozumienia i zll- 
kwidowania strejku. 

Wczoraj udał słę p. minister do 
związku przemysłu włókienni- 
czego, gdzłe odbyła się konferen- 
cja, w której brali udział pp. dr 
Biderman, Maurycy” Poznański, 
Karol Szajbler, Osser, Barciński, 
Kon I Inni przemysłowcy. Mini- 
ster wskazał na ogólną sytuację 
przemysłowców, którym kon- 
junktura obecna pozwala na dal- 
sze ustępstwa, gdyż strejk pro- 
wadzł do ruiny przemysłu nasze- 
go, a szczególnie przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi. 

W dalszym ciągu p. minister 
oświadczył, że racjonalnem by- 
foby wtworzenłe komisji staty- 
stycznej, składającej się z przed- 
stawioteli przemysłowców i 
związków zawodowych, która to 
komisja, ustalałaby wzrost dro- 
žyzny na artykuły pierwszej po- 
trzeby f w ten sposób uniknęłoby 
sie ciągłych strejków, wychodzą- 
cych ma szkodę zarówno jednej, 
jak drugiej strony. i 

Następnie zabrał głos przedsta- 
wiełel przemysłowców, który o- 
świadczył, że w ostatnim miesią- 
cu komisja statystyczna ogłosiła 
iż wzrost drożyzny wynosi 16 
procent, lecz mimo to przemy- 
słowcy zaproponowali robotni- 
kom 25 procent podwyżki. Nastę- 
pnie po odbytych konferencjach 
z robotnikami, zarządy związków 
przemysłowców odbyły posle- 
dzenia w tej sprawie, na których 
doszło do uzgodnienia stanowiska 
przemysłowców, że zarządy zw. 
przemysłowców nie są upełnomo 
cnione do pójście na dalsze ustep- 
stwa. 

Po dłuższej dyskusji, na żąda- 
nie p. ministra przedstawiciele 
przemysłowców przyrzeli zwo- 
lać ogólne zebranie I o wyniku ich 
zawladomić p. ministra o godzinie 
6-tej wieczór. 

Następnie odbył p. minister 
konferencie o godzinie 4-tej po 
poludniu z delegatami związków 
zawodowych w lokału inspekto- 
fatu pracy. 

Na wstępie minister Darowski 
oświadczył, iż otrzymawszy wia- 
dorność od inspektora pracy p. 
Wojikiewicza. że konferencja ro- 
botników z przemysłowcami nie 
dała żadnych rezultatów, przybył 
do Łodzi, lecz na konferencji z 
przemysłowcami ci ostatni oznaj- 
mili mu. iż na dalsze ustępstwa 
nie pójdą. Również oznajmił p. 
minister, iż .przemysłowcy, 1t- 
skarżali się, że robotnicy pozo- 
stawili towar w kwasach, który. 
też uległ zniszczeniu. Minister 
jest zdania, iż nie powinna było to 
nastąpić, gdyż straty powetuje 
«soble fabrykant, a straci na tem 
jedynie konsument. Również 
wskazał p. minister na niewvro- 
zujajałość robotników, którzy 
wycofali monterów w nowybu- 
dowańej przędzalni „Widzewska 
Manufaktura“, która zostaje zna- 
cznie powiększoną. Nie zważając 
już na to. iż monterzy pobierają 
płace w funtach szterlingów, stra- 
ty ponoszą i robotnicy, którzy 
znacznię później dopiero przy- 
stąpią do pracy. Jako przedsta- 
wicie] rządu stoi p, minister na 
stanowisku, iż należy się starać 
c iaknairychlejsze uruchomienie 
I:knojwiekszei ilości gałezi. prze- 
mysłn w kraju. jak to się dzieje 
zn granicą, gdzie przemyt ró- 
cit do stanu przedwojennego. — 
Przemówienie p. ministra wywo- 
tato dłuższą dyskusję, w której 
brali udział delegaci robotrików. 

Pozpałrywano projekt utwó- 
rzenia Komisji, lecz przedstawi- 
ciel robotników p. Kałużyński 
wypowiedział się przeciw temu 
projektowi, uważając, iż w ten 
sposób robotnicy nigdy nie będą 


strejku powszechnego, 


mogli zrównać swych zarobków 
z zarobkami innych pracowników 
inie będą mogli występować z 
ządaniem podwyżki zarobków. 

P. minister oświadczył się je- 
dnak za utworzeniem wspomnia- 
nej komisji, dzięki której uniknę- 
toby się strejków. Również obe- 
cnłe rozpoczną swa działalność, 
iżby prawnicze, które uchwalą 
opodatkowanie klas zamożnych 
i skarb państwa zaprzestanie dal- 
szej inflacii banknotów, dzięki 
czemu waluta nasza się poprawi 
i komisja, o której mówiono, bę- 
dzie mogła regulować zarobki ro- 
botników. 

Po obszernej dyskusji 
dzona została przerwa, w czasie 
której p. minister otrzymał od 
przemysłowców list następującej 
treści: 


Zzarzą-: 
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Iprzemysłowców p. Kałużyński, 


oświadczałąc, iż na podwyżkę 35 
procent nie zgadzą się, gdyż nie 
odpowiada ona wzrostowi droży- 
zny, jednak sam decydować nie 
może, więc odwoła się do zebra- 
nia delegatów i o wyniku zawia- 
domi inspektora pracy. Co do 
rozjemcy, to żadną miarą nie zga- 
dza się, aby był nim wołewoda 
lub komisarz rządu, Podobne o- 
świadczenie złożyli przedstawi- 
ciele innych związków. (bip). 


ZEBRANIE DELEGATÓW 
FABRYCZNYCH. 


Zebranie delegatów 
rezolucję następującej treści: 

„Zebranie delegatów w dniu 16 
listopada 1922 po wysłuchaniu 
sprawozdania zarządu głównego 
z odbytej konferencji z udziałem 
ministra pracy w sprawie pod- 
wyżki stwierdza, że proponowa- 
na podwyżka, jak również I wa- 


przyjęło ! 


0 


Strejk nauczycieli zakończony. 


runki, Jakle przemysłowcy wy- 
stawili, sa niemożliwe do przyję- 
cia. gdvż nie wystarczają na po- 
krycie minimum egzystencji ro- 
dziny robotniczej, odsuwają od 
udziału w regulowaniu warunków 
pracy i płacy ministerstwo pracy, 
a narzucają władze administra- 
cyjno-policyjne. wobec czego ze- 
branie uchwała: 

1) prowadzić strejk nadal o 
słuszne żądania; 

2) wzywa zarząd główny do 
nawiązania porozumienia z okrę- 
gowym kom. zw. zaw. celem 
przyspieszenia streiku powszech- 
nego w okregu łódzkim w dniach 
najbliższych! 

3) powyższą akcję zebranie je- 
dnak uzależnia od stanowiska 
związku „Praca“, gdyż akcja w 
powaźny sposób uzależniona jest 
od solidarności całej skłasy robo- 
tniczej; p 

4) zwołać po południu zebranie 
delegatów. (hip). 


Trwający od dłuższego czasujcana 15 każdego miesiąca 


strejk nauczycieli szkół powszech- 
nych żydowskich został zakończo- 


z góry. 


| 


|! 


| Saimen nauczycielowi po- 
„Powołując się na nasza dzi- |ny na onegdajszej konferencji win-lsady nidże odbyć się na skutek 
siejszą konferencję, mamy  za-jspektoracie pracy pod przewodnic-; wniosku kierownika, względnie 
szczyt przedłożyć nasze ostatecz- |twem inspektora Tutakiewicza. Po! właściciela, zatwierdzonego przez 
ne warunki: dłuższej dyskusji ustalono nastę-iradę pedagogiczną. 

1) Wyrażamy gotowość udzłe- | pujące warunki płacy i pracy dla Ostateczny termin wy- 
lenia od dnia przystąpienia in gą imówienia na przyszły rok 
pracy 35 procent podwyżki do Pensja za godzinę tygod- szkolny ustala się na dzień 
obowiązujących w dniu dzisiej- nioyą w stosunku miesię-:1 maja b. r. szkolnego. 
szym płac zasadniczych pod wa- czuym w miesiącu paździer-| Warunki płacy i pracy dla kie- 


runkiem, że w ten sposób ustiło- ,piku r. b. wynosi 32 do 26 rownika są następujące: 


ne płace obowiązywać będą do 
dnia 15 stycznia 1923 roka. 

2) Począwszy od dnia 15 stycz- 
nia 1923 roku płace zasadnicze 
będą zmieniane w stosunku pro- 
centowym, w jakim zinienią 
ceny podstawowych artykułów 
pierwszej potrzeby w porównaniu 
z cenami z dnla 15 listopada rb. 
Wysokość tych zinian określi ko- 
misja, składająca się z trzech 
przedstawicieli zwiazków prze- 


mysłowych, oraz trzech przed-|zą prowadzenie kan 
robotais | wej i pełnienie 


stawicłeli związków 
c 


zych. 
Gdyby komisia powyższa 


í pół tysiąca i 27 i pół do 


Pensia kierownika jest 


21 tysiecy dla drugiej kate- uzależniona od pensji na- 


gorji szkół, 
przez dwa, daje godzinę roczną. 


cy za miesiąc ub. w zale- 
żności od ników oblicze- 
nia komisj 


;dania cen. 
Wychowawca klasy otrzymuje 


związanych z wychowaniem, 


mogła dojść do porozümienia, uczycieli żąda 13 i 10 tysięcy, 
wówczas nprosi jako roziemcę |związek właścicieli szkół ofiaruje 


pp. wojewodę łódzkiego lub ko- 
misarza rządu na miasto Łódź. 
Pierwsze posiędzenie 


powzięcia decyzji przystapienia 
do strejku, zawiadomić związki 
przemysłowców na 3 dni naprzód 
o iego rozpoczęciu. 

Po przeczytaniu powyższego 
listu, minister Darowski oświad- 
czył, że nie zgadza się na pewyż- 
sze terminy i uważa. że w punk- 
cie pierwszym obowiązywać po- 
winna umowa nie do dnła 15 sty- 
cznia, lecz do dnia 31 grudnia rb., 
również uważa p. minister, że W 
drugim punkcie, płace zasadnicze 
winny być zmienione nie od dnia 


15 stycznia, a od dnia 1 stycznia 


1923 roku. Następnie nie zgodził 
się p. minister, aby roziemcą był 
wojewoda lub komisarz rządu, 
lecz jedynie okręgowy inspektor 
pracy, gdyż jedynie on jako ziła- 
jacy dokładnie stosunki w prze- 
myśle włókienniczym, może wy: 
dać orzeczenie w tej sprawie. 

O poprawkach swoich minister 
pracy zawiadomił telefonicznie 
przemysłowców. którzy po krót- 
kiej naradzie odpowiedzichi. że co 
do zmiany terminów zgadzają się 
na poprawkę p. ministra, zaś co 
do roziemcy to obstają eni przy 
swoich poprzednich  propozy- 
cjach. 

O powyższem zawiadomił mi- 
nister robotników, oświadczając, 
iż decyzją swoją wyrazili prze- 
mysłowcyy votum nieufności in- 
spektoratowi pracy, a tem sa- 
mem i ministerstwu pracy. 

W końcu zwrócił się p. mini- 
ster do przedstawicieli robotni- 
ków z wezwaniem, aby zgodzili 
słę ną 35-cin procentowa pod- 
wyżkę, gdyż aczkolwiek nie po- 
krywa ona drożyzity, to jednakże 
należy zlikwidować bezrobocie. 
Oznajmi również p. minister. że 
w daiszych konferencjach nie we- 
źmie udziału i przekazuje funkcje 
arbitra okręgowemu inspektoro- 
wi pracy p. Wojtkiewiczowi 

W imieniu klasowych 
ków odpowiedział na propozycje 


wspo- 
mnianej komisji odbyć się musi 
nie później, jak w trzy dni po. 
wznowieniu pracy w fabrykach. 

3) Związki robotnicze zobowią- 


10 1 5 tysięcy. 
Pensja winna być wyzła» 


jpensji nauczyciela półtora, 


celarji klaso- 
innych obowiązków, | 
. WY- 
Me | nagrodzenie specjalne. Związek na- | 


co, pomnożone juczyciela i ilości oddziałów 
idanej szkoły, 

Pierwszego dnia każdego mie- j 
się |siąca odbywa się regulacja pła-|uzależnia się od ilości oddziałów, 


llość godzin pracy kierownika 


a za norme do obilczenia 
przyjmuje się 18 godzin 


statystycznej pracy tygoduiowo. 
przy województwie w zakresie ba-| 


Przy 2 oddziałach stosunek do 
Í ilość 
lekcji tygodniowo 14, przy trzech 
oddziałach stosunek do pensji na- 
uczyciela półtora, ilość lekcji ty- 
godniowo 12. 

Za czas strejku wypłaco- 
na zostanie nauczycielom 
połowa normalnego wyna- 


|grodzenia, przypadającego za 


ten czas. bip. 


e c a 
| Z parlamentu miejskiego. 
zują się na przyszłość w raziej Nowe podwyżki i nowe pożyczki. — Wzlka z drożyzną. 
— Umowa koncesyjna z KE.Ł 
Wczorajsze posiedzenie rady|ducenta. To oblicze rządu charak- 


| miejskiej zagaił 


przewodniczący |teryzuje najlepiej fakt, że podatki 


fRemiszewski. Posiedzenie to było| pośrednie są ciągle podwyższane, 


pierwszem po dłuższej 


niejednego z pp. 
z nich znajdowało się na listach 
zwycięsko z walki wyborczej, 


tel senatora, a 
Helman stali się posłami, zarów- 
no jak i dr. Rozenblat, który jed- 
nakże posłował już do poprzed- 
niego sejmu. 

Na wstępie rada miejska po- 
stanowiła podwyższyć pobory pra- 
cowrmików na miesiąc listopad o 
16,17 procent, zgodnie z oblicze- 
niami komisji do badania wzrostu 
drożyzny. 

Następnie rada powzięła uchwa- 
łę upoważniającą magistrat do za- 
ciągniecia w banku komunalnym 
w Warszawie pożyczki w kwocie 
jednego miljarda na pokrycie nie- 
doboru administracyjnego gminy 
m. Łodzi na rok 1922 r. 

Z kolei rada przeszła do spra- 
wy przyjęcia od P; K, K. P. kre- 

ytu aprowizacyjnego w sumie 

300 miljonów mk., która to suma, 
zgodnie z intencją rządu, — ma 
być użyta na zakup przez miasto 
artykułów pierwszej potrzeby w 
celu skuteczniejszego zwalczania 
drożyzny. Na temat tego kredylu 
i drożyzny rozwinęła się szeroka 
dyskusja, w której zabierali głos 
ławnik Badzian, prezydent Rżew- 
ski, radni Rapalski, Rozenblat i 
inni. 

Prezydent Rżewski zwrócił n- 
ważę, że w sejmie zasiada 70 
proc. chłopów, więc nic dziwnego, 
że rząd, przez ten sejm powołany, 


zwiaz- |me broni konstmentów, lecz zaw= 


szę stoi po stronie chłopa — pro- 


przerwie, |ialomiast podatki bezpośrednie po- 
którą wywołały wybory do sejmu|zostają wciąż bez zmiany. Chłop 
i do senatu. Jednakże przerwa talpłaci dzisiaj 
prawdopodcbnie zawiodła nadzieje lin. tej samej wysokości, co przed 
radnych. Wielu|2 laty. 


podatki gruntowe i 


Na jednen z ostatnich swych 


kandydatów, ale kilku tylko wyszło | posiedzeń sejm powziął uchwałę, 
Je-|sankcjonującą paskarstwo chłop- 
dynie ławnik Kopciński zdobył fo-iskie; mianowicie uchwalono bez- 
awnik Badzian i karność paskarzy — chłopów, pod- 


czas gdy ten, który kupuje od 
chłopa jest karany, jeśli pobiera 
ceny wyższe od cen maksymal- 
nych. Jest to wyraźne faworyzo- 
wanie producenta wiejskiego na 
niekorzyść ludności miejskiej» Mów- 
ca nie wierzy w walkę z droży- 
zną, ani w ceny maksymalne, 
gdyż żadne policyjne rozporządze- 
nia nic nie pomogą tu, gdzie rząd 
prowadzi zgoła błędną politykę 
wywozową, a główny urząd przy- 
wozi i wywozu zezwala na ogała- 
canie kraju z żywności i in. arty- 
kułów pierwszej potrzeby, których 
ceny wskutek tego wciąż się pod- 
noszą. 

Po prezydencie Kżewskim głos 
zabiera radny dr. Rozenblat, Uwa- 
ża on, że niema drożyzny, a 
wzrost cen powoduje spadek wa- 
luty. Te sumy, które wydają się 
nam wielkiemi, w istocie są bar- 
dzo małe, gdyż po przerachowaniu 
na złoto są nieraz niższe od przed- 
wojennych, W ciągu ostatnich 
sześciu tygodni waluta spadła o 
100 proc., nic więc dziwnego, że 
wszystkie ceny musiały pójść w 
górę w odpowiednim stosunku, 

To samo zjawisko obserwujemy 
wszędzie, a ostatnio szczególnie 
szybki spadek waluty i idący z aim 
w parze wzrost cen, obserwujemy 
w Niemczech. Niema dzisiaj na 
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lekarstwo na spadek waluty. Frank 
francuski spadł ostatnio o 25 proc. 
Ten sam los czeka lirę włoską i 
inne waluty. Ale nikt temu zaras 
dzić nie jest w stanie. Wszelkie, 
nawet najradykalniejsze, kroki rzą* 
dów są jedynie półśrodkami i nie 
Są w Stanie zaradzić złu. Dr. Ro- 
zenblat również zwraca uwagę na 
nierówne i niesprawiedliwe trakto- 
wanie przez rząd producenta role 
nego i kupca miejskiego, od któ» 
rego żąda się faktur i nakłada się 
kary za przekraczanie cen maksy* 
malnych, natomiast  paskarstwo 
et jaa rząd toleruje, a nawet 
legalizuje. Mówca jest pesymistą 
i twierdzi, że sprawy drożyzny ra- 
da miejska nie rozwiąże, ani na- 
wet sejm nie jest w stanie doko- 
nać tego dzieła. Mimo to, radny 
Rozenbłat uważa, że nałeży przy* 
jąć kredyt aprowizacyjny w kwocie 
300 miłjonów, który ofiarowuje 
rząd, Nie uratują one jednak sy- 
tuacji, 

Zarządzone głosowanie wyka- 
zało, że cała rada podziela pogląd 
dr. Rozenblata co do przyjęcia kre- 
dytu aprowizacyjnego rządu. 

Po załatwieniu tej sprawy rada 
uchwaliła podwyższenie podatków 
na rzecz miasta, pobieranych jaka 
dodatek do opłat za patenty prze- 
mysłowe, handlowe i tp. 

Następnie cały szereg Spraw, 
a podwyższenie taryfy tramwajo* 
owej, taryfy za ubój bydła, uży- 
walność szop na targowiskach, ©- 
płat za nadzór mięsny, za wycie- 
ranie kominów i t. p. przekazana 
komisji na prawach rady miejskiej. 

Na zakończenie przystąpiono 
do czytania umowy  koncesyjnej, 
jaka ma być zawarta pomiędzy 
miastem i spółką akcyjną kolei 
elektrycznej łódzkiej. Czytanie to 
było wciąż przerywane, gdyż część 
radnych, na czele z p. Rapalskim, 
była zdania, że projekt umowy nie 
jest dostatecznie znany pp. radnym i 
że referent, którym był wiceprezy: 
dent Stupnicki, referuje sprawę, 
mie będąc do niej dostatecznie przy* 
gotowarrym. Większość rady nie po 
dzieliła zapatrywań p. Rapalskiego 
i zaakceptowała umowę koncesyj- 
ną, uczyniwszy w niej jedynie nie. 
znaczne zmiany. 


Wiadomośc bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Chmurno lub pochmurno, miejscami 
mgła lub drobny opad, temperatura bex 
większych zmian, Wiatry lokalne. 


Budowa szkół powszechnych. 


Po wzniesieniu wzorowego 
gmachu szkoły przy ulicy Zagaj- 
nikowej, magistrat przystępuje 0- 
becnie do budowy czterech no- 
wych szkół powszechnych, z 
których trzy w ciągu paru ty- 
godni zostały już doprowadzone 
do wysokości I piętra i, jak ko- 
munikuje wydział budownictwa, 
ukończone zostaną jeszcze w fö- 
ku bieżącym. Szkoły te w roku 
przyszłym oddane będą do uży- 
tku wydziału szkolnictwa, z wy- 
jatkiem szkoły przy ulicy Drew- 
nowskiej, której budowa, ze 
względu na rozmiary gmachu, 
przeciągnie się do rokn 1925. 


Łaźnia miejska. 


W ciągu dwóch tygodni zosta 
nie ukończona budowa łaźni miej- 
skiej. której uruchomienie przy- 
czyni się do polepszenia warun- 
ków hygjenicznych naszego mia- 
sta. 


Budowa kolejki Łódź-Tomaszów. 


W sprawie budowy kolejki Łódź 
—Rokiciny—Tomaszów odbędzie 
się w Warszawie w dniu dzisiej: 
szym posiedzenie. Z ramienia ma- 
gistratu udaje się na konferencję 
wice-prezydent dr. Stupnicki, który 
jest członkiem komitetu budowy 
małych kolei przy państwowej rtas 
dzie kolejowej. (bip) 


W sprawie pożyczki złotej. 


W dniu 23 b. m. odbędzie się 
w sali województwa zebranie dla 


świecie człowieka — mówi dr. Ro-lomowienia działalności komitetu 


zenblat, — któryby dał skuteczne l propagandy pożyczki 
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Trzylęcie komisji powszechnego nauczania. 


" W dniu 15 b. m. odbyla się 1t- 
roczystość trzyłęcia komisji po- 
wszechnego nauczania. W sali 
wydziału oświaty i kultury przy 
ulicy Piramowicza 3, urekorowa- 
nej zielenią i przyozdobionej por- 
tretami uczonych i patrjotów pol- 
skich, zebrali się członkowie ko- 
misji powszechnego nauczania, 
inspektorzy szkolni. oraz przed- 
stawiciele pracowników I praco- 
wniczęk komisji. 

Komisja powszechnego naucza- 
nia jest jedną z najpożyteczniej- 
szych placówek samorządu łódz- 
kiego, która swą skromną, ą wy” 
dajną pracą, przyczyniła się do 
postawienia szkolnictwa łódzkie- 
go na właściwym poziomie przez 
wprowadzenie przymusu szkol- 
nego i zorganizowanie powszęch- 
nego hańczania. 

Pierwszy przemawiał przewo- 
dniczący wydziału oświaty Í kul- 
tury senator dr Kopciński, wska- 
zując na owocny „wysiłek komisji 
powszechnego nauczania, której 
członkowie przyczynili się "su- 
miennem i sprężystem wykony- 
waniem uchwalanych przez ko- 
misję wniosków do realizowania 
oświatowych zamierzeń wydzia- 
lu szkolnictwa. W przemówieniu 
swem (dr Kopciński podkreślił, za- 
sługi, jakie położył dla komisji po- 
wszęchnęgo nauczania dyrektor 
Szweitzęr, inicjator przymusu 
szkolnęgo-za czasów okupacji. 

Referent komisji powszechne- 
go nauczania p. Zalewski zapo- 
znał zebranych z organizacją bit- 


Urzędnicy dostaną dodatek na- 
tychmiast. 


Minister skarbu wydał polece- 
nie papy ytastowej wypłaty 
proc, dodatku dla urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych, u- 
chwalonego na ostatniem posie- 
dzeniu rady ministrów. 


| Egzamin studentów prawa. 


Komisja syndykalna koła praw- 
ników S. U, W. komunikuje: Stu- 
denci prawa uniwersytetu warszaw- 
skiego życzący sobie zdawać egza- 
min pra no-historyczny w dwóch 
częściach, względnie część drugą 


tego e 

gu ca akademickiego 1922-23, 
winni PO r oj się najpóźniej 
io dnia 19 b. m. w NE ad 
hoc komisji (audytorjum 13) w godz. 
13 do 14 i od 17 do 18) celem 


zaminu wyjątkowego w cią- 


przesłania listy do władz kompe- | 


tentnych. Zgłoszenia z prowincji 
należy nadsyłać pod adresem Jan 
Koelichen, Warszawa, Podwale 3 
mieszkania 1. 


Q ruchu tranzytowym. 


Urząd wojewódzki polecił pod- 
ległym sobie organom, sby w spra- 
wie tranzytu między Prusami 
wschodniemi, a resztą Niemiec, 
przez obszar, odstąpiony Polsce, 
unikali w pismach urzędowych 
wyrazów „korytarz”, „korytarzowy”*, 
lecz używali wyrażeń „obszar. pol- 
ski, Poznańskie, Pomorze, tranzyt 
niemiecki przez Polskę“ i t. p. " 


Zawieszenie komunikacji lotni- 
czej. 


Ministerstwo poczt i telegra- 
fów komunikuje: Ze względów at- 
mosterycznych z dniem 14 listo- 
pada wstrzymana zostaje komuni- 
kacja lotnicza Warszawa — Praga, 
Strassburp— Paryż, Warszawa — 


Wilmo, Budapeszt — Bukareszt i 
Konstantynopol. Wznowienie tej 
komunikacji nastąpi 16 lutego 
1923 r. 


8. A.. Kwangielicka 9. 


Do hotelu „Kiukas“, Cegielniana nr. 64 
jest zdolny 


kucharz lub kucharka, | 


fei rownież i bufetowa. Zgłaszać się do kantoru 


w vudzinach od 5 do 7 wiecz. 


Samochód do sprzedania | 


marki „Adler*, 3 osobowy. Biiższych 


w wieku 17—18 lat potrzebny do posyłek i; 
i czyszczenia auta, Polskie Tow, Bandlowe, kiego, biegła maszyn'%- przy ruchliwej ulicy, nnieważniony. 
w śródmieściu. oddam na Andrzeja 58, I, Czaszni- 
skłąd. Oferty do Głosu, owi 

„Lokal 16258*. 


ra, sprawną działalnością Karto- 
teki i z projektami, zmierzający- 
mi do rozszerzenia w przyszłości 
działalności komisji. 

W imieniu władz miejskich 
przemawiał prezydent Rżewski, 
podnosząc zasługi pracowników 
i pracownic komisji powszech- 
nego nauczania, którzy podjęli 
inicjatywę członków komisji i 
dzięki sprężystenu wykonaniu 
wprowadzili ją w życie. Z kolei 
przemawiał dyr. Szweitzer, obra- 
zując stosunki za czasów okupacii 
kiedy realizowanie przymusu 
szkolnego natrafiało na. nieprze- 
zwycłężone trudności ze strony 
władz okupacyjnych. Obecnie 
czasy się zmieniły I z całym spo- 
kojem możemy się oddać pracy, 
dążącej do kształcenia dziecka, 
które jest przyszłością narodu. 

Wreszcie w mieniu delegatów 
rodzin robotników przemawiał 
robotnik Endrych, który między 
innymi powiedział: «Przymus 
szkolny — to piękna kartąggy dzie- 
jach samorządu łódzkiego! której 
żywem świadectwem 1 potwier- 
dzeniem będzie zawsze dziecko 
robotnicze, idące do szkoły". 

W celu upamiętnienia uroczy- 
stego dnia w dziejach komisji po- 
wszechnego nauczania, członko- 
wie komisji i zebrani goście udali 
się do wspólnej fotografji, a wie- 
czorem przepędzili parę godzin na 
wieczerzy, wydanej ku uczczeniu 
trzylecia komisii przez wydział 
oświaty i kultury. 


Komunikacja Gdańsk ~- War- 
szawa i Warszawa — Lwów i od- 
i wrotnie odbywa się regularnie 


15 "adal. 


Usuwanie znaczków pocztowych 
o małej wartości. 


Ministerstwo poczt i telegra- 
fów komunikuje: Nieprzewidywa- 
na dwukrotna w ostatnich czasach 
taryfa pocztowa spowodowała, że 
pewna ilość znaczków pocztowych 
o mniejszej wartości, straciła za- 
stosowanie. Ponieważ jednak 
zniszczenie tych znaczków było- 
by marnowaniem funduszu pań- 
stwowego, wobec tego min. poczt 
wydało polecenie urzędom  sprze- 
dawania tych znaczków do franko- 
wania listów. Przy tej sposobnoś- 
ci min. poczt apeluje, ażeby tę 
|małą niedogodność naklejania kil- 
ku znaczków, ze względu na inte- 
res skarbu państwa przyjęła pu- 
bliczność bez utyskiwania. 


Opieka nad zwierzętami. 


Za nadmierne przeładowanie 
wozu, ciągnionego przez jednego 
konia, spisano protokuł na Szyję 
Rajsmana (Aleksandrowska 22). 


Wywiezienie umysłowo-chorych. 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej otrzymał wagony dla przewie- 
zienia umysłowo-chorych do Koc- 
borowa. Rodziny chorych, które 
chcą swych krewnych umieścić w 
zakładzie, mogą się zgłosić do so- 
boty włącznie w wydziale zdrowot- 
ności publicznej. (bip) 


Wystawa ruchowa na Śląsku. 

Komitet wykonawczy polskiej 
wystawy ruchomej na Górnym 
Śląsku, której prezesem jest sena- 
tor Kowalczuk, komunikuje. że u- 
roczyśtość otwarcia wystawy ną- 
stąpi 28 stycznia, a wystawa 
trwać będzie do 11 lutego 1923 r. 
Wystawa urządzona pod protek- 
toratem ministra przemysłu | han- 


a 


Rutynowana biuralistką | 


ze znajomością buchal- 
terji, korespondenci! i 
jęz: polskiego i niemteo- 


16104—2 ka poszukuje posady "| 

„miejson lub na wyjazd. 
(Oferty do „Głosu* Pa 
„Poważna”. 225l 


"ma me 


potrzebny pòd 


16181 —2 j 


raz. Oferty pod „lu. 
N. 54" doadmin „Głosu* 
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informacji udziela się w kantorze ho- 


telu „Klukas”, Cegielniana 64 


Lokal 


YGIGIOIG 2 


dlu Strassburgera zalnteresowała | 884 wad : 


szerokle koła przemysłowe i ku- 
pieckie, tak polskie, jak 1 niemie- 
ckie na Górnym Śląsku, oraz licz- 
ne orranizacje zawodowe, które 
zgremialnie wezmą w niej udział. 


Podwieczorek towarzyski. 
W niedzielę o godzinie 5-tej pp. odbę- 


dzie się w sali straży ognlowej przy ul. | BR 


Konstantynowskiel nr. 4 podwieczorek j SB 


towarzyski z tańcami na rzecz polskie- | ię 


go czerwonego krzyża, Do tańca przy- 
grywać będzie orkiestra z „Teatralnej'* 
(azzband), 
Wejście tylko za zaproszeniami, 


Nieudana ucieczka. 


Osadzona w areszcie przy 84:, 
dzie okręgowym Michalina Kraw- 
czyk, mając zamiar uciec, popro- 
siła posterunkowego, by pozwolił 
jej] udać się do ubikacji na po-; 
dwórzu, Uzyskawszy zezwolenie, 


Krawczyk wyskoczyła przez okno, 
do sąsiedniego ogrodu i, mimo u-, 


łomności (kulawa), usiłowała zbiec. 
Ucieczkę zauważył jednak poste- 
runkowy i pomysłową aresztantkę 
odprowadził do aresztu. (bip) 


Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi 
od dnia 5,X1. do 11.X1. 1922 r. 
W tej liczbi 


- 55 zachorow 

Rodzaj choroby š ELF g 5 
RĘ 4 ON 

Tyfus plamisty 2— 11 11 
„ brzuszny 19 412 715 6 

ł » powrotny — mmm mm 
, Gor połogowa 11— 1 1— 
| Płonica 015575 
Btonica 4— 5 1 4— 
Odra 10 — 5 510 — 
| Krztusłec 4— 1551 
! Ospa naturalna 1I1="= 
Zap. opon mózg. 2 2— 2— 92 
Róża '35—1221 
Jaglica 2— 11 11 
Gruźlica — 234 — —21 5 
Czerwonka | = = = =~ — — 


Wypadki. 


(-) Pożary. W szopach fabryki braci 
Qajer przy ul. Zglerskiej 96, wybuchł z 
niewiadomej przyczyny pożar. Zawe- 
zwany l-szy oddział straży ogniowej o- 
złeń ugasił. 

W suszarni szmat tirmy Chalm Berg- 
man l Ajzerowicz przy ul. 28 p. S. K. 
z powodu wadliwie urządzonych rur 
wybuchł pożar. Zawezwany I. I II. od- 
działy straży ogniowej, po godzinnej 
pracy, gleń uzasiły, (bip). 


Kryminalistyka, 


(-) Napad bandycki. Onezgdaj o 12-cj w 
nocy, 6 uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów napadło na mleszkanca wsl Łód- 
ka Józefa Jędrzejczyka. Jędrzejczyk po- 
wracał właśnie z Łodzi 1 napad milat 
miejsce obok cmentarza żydowskiego 
we wsł Moskule. Napadniętemu bandy- 
cl zabrali portfel z pieniędzmi, zdjęli mu 
obuwie z nóg, poczem zbiegli. 


(-) Zemsta. Do właściciela sklepu spo- 
żywczęgo przy ul. Piotrkowskiej 284, 
Stanisława Dziamdziary, zgłosili się ja- 
cyś dwaj osobnicy ł zażądali owoców. 
Gdy właściciel odmówił; przybysze u- 
derzyli go jakłemś tępem narzędziem w 


"|agłowę. Poszkodowany twierdzi, Iż była 


(bip). 


(:) Wielka kradzłeż z włamaniem. Do 
fabryki Rosenblatta przy ul. 6 sierpria 
102, dostali się przez dyninik złoczyńcy 
i zaczęli wynosić beczułki z farbą oraz 
przędzę. Dyżurując” stróże, słysząc 
szmery na terenie fabryki, udali się za 
odgłosem szmerów ł zauważyli na da- 
chn beczks z farbą oraz większą ilość 
przędzy. Zaalarmowano natychmiast po- 


to zemsta na tle osobistem . 


Bufet obficie zaopatrzony, pa” 
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wszczęła enerzlczne poszukiwania, Po 
upływie trzech godzin udało slę złodzie! 
schwytać. Są nimi: Franciszek Piątek 
(Piotrkowska 86), Stanisław Fronczśk 
(Zakątna 19), Józef Adamek (Zielona 40) 
1 Ignacy Gąsiorek (Konstantynowika 
152). Na miejscu wypadku znaleziono 
świder, bagnet, łomy 1 latarki elektry= 
czne. (bip). 


Ze składu manufaktury Edwarda Fraj- 
mana przy ul. Cegielnianej 41, skradzio- 
no przy pomocy włamania 4.000.000 mk. 

Z mieszkanła Rosentala przy ul. Sień- 
kiewicza 37 niewykryci sprawcy skra- 
dl! różnych rzeczy na sumę trzech mł- 
lionów mk. (bip). 


Dochodzenia administracyjne. 


Walka z lichwą. 


Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności Stanisława Zawadzkiego, 
właściciela sklepu przy ul, Głów- 
nej 63, za pobieranie nadmier- 
nych cen za mleko. (bip) 


Walka z pijaństwem. 


W dalsz ciągu pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności karnej 
za pijaństwo Roman Stępniewski 

awrot 64), Franciszek Wolny 
Piotrkowska 166), Józef Kujawa 
(Marysińska 26), Marcin Kamiński 


(Zródiana 11), Stefan Zasiński (Gu- j 


bernatorska 22), Józef Fligel (Gro- 
dzieńska 6), Mieczysław Jezierski 
i Józef Komorowski (Oddział szta- 
bowy 10 p. a. p.). ip) 


Z sądów. 


Za obrazę sekwestratora. 

Gdy w październiku r. ub. se- 
kwestrator magistratu miasta Zgie- 
tza przybył do fabrykanta Wilhelma 
Hoffmana, ten ostatni znieważył 
go słownie, odzywając się kilka- 

otnie „banda złodziejów". 

Sprawę tę rozważał w trybie 
postępowania uproszczonego sę- 
dzia Kahl, który skazał podsądnego 
na 100.000 mk. grzywny i 10.000 
kosztów sądowych. (bip) 


Za odmowę złożenia przysięgi. 

Sąd odwoławczy pod przewod- 
nictwem wiceprezesa sądu B. Wit- 
kowskiego rozważał apelację d-ra 
Simona Drfibina, skazanego przez 
sąd pokoju na 14 dni aresztu za od- 
mowę złożenia przysięgi. Sąd za- 
twierdził wyrok pierwszej instancji. 


Ristorja majatku ma kresach. 


Szereg fikcyjnych sprzeda” 

ży. — Wyrok sądu polutow- 

nego. — Moroz i Lewin pod 
kluczem. 


Niejaki Leon Zelwiański za- 
meldował władzom, że. w roku 
1909 nabył majątek ziebski w 
pow _ sarneńskim, a ponieważ 


licję, która przybywszy na miejsce,: według ustaw rosyjskich, nie miał 


Mam wolny na mk. 109 


Wilnie 


21 


W Se O ZA 
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Í 
| a a ZŁOŁO, BADO, periy, pia- 


IR [Poszukuję posady 
ase ,buchalteru, kasjera, in- 
| kasenta. Pracowałem ja- 
ogniotrwałą duž% go samodzielny buchal- 
oponcerzoną kupimy ZA: tey, Mogę złożyć kaucję. 
R. Łask. zał do „Głosu Pol- 
skiego" sub „Kanoja”, 


Płac 
m, 
biłerszi, 
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weg 


KE), Koni. 


į Zgubiony weksel 
' wyst 8 
Brumberg, na zi. I Czasze]? duże pokoje słoneczne 
nika, pł, 20 listopada, w 


Faam oal oświetleniem i gazową 


tynę ! różną biżuterję, 
oraz dywany ti futra, 

najwyższe ceny. 
hodżko, sklep ju- 
Południowa 1 


14920—20 


Strzyżenie 


Pańska “ü. 185—1 


Za dopłatą | 


B 


z kuchnią, przy ul. Piotr- 
kowskiej, zelektrycznem 


kuchenką zamienię na 


;..9|mieszkanie większe, w 


Głęboko dotknięci nagłym zgonem zacnego 


A.B. Birn bauma 


(kompozyt.) | 
szczere współczucie rodzinie wyrażają 


l. Warmundowie. 


Pomors:te Biuro 
'w Torunia, ul. Szeroka 37, tel. 144, przyjmie 


zastępstwo 


IAA „94, 
w RUANO 


í i 
> 444.) dy 


prawa nabywania ziemi, 


przeto 
przepisał majątek na naz- 


wiska pp. Naryszkina i- 
Skripicza. Po rewolucji, oba- 
wiając się konfiskaty, Zelwiań- 
ski przepisał maiątek na 
niejaklego Lewina, zamiesz- 
kałego w Warszawie, obywatela 
polskiego. Następnie zaś zawarł 
nową umowę, według której ma» 
jątek miał być wspślną 
własnością Lewina i nieja- 
kiego Moroza. 

Ani jeden, ani drugi należ- 
ności nie zapłacili, pomimo to ty- 
tuł własności został na nich prze 
pisany. 

Z pomocą aktu, spisanego w 
Łucku, Zelwiański zażądał zwrotu 
majątku w drodze sądu polubow- 
nego, który przyznał racją 
Zelwlańskiemu i prawe 
własności do majątku w 85 

| proc. 

Pomimo to Lewin natyct:- 
miast pe wyroku sprzedał 
majątek niejakiemu Potac- 
kiemu za fikcyjną sumę 125 
miljonów marek, podczas gdy 
wartość jego wynosi miljard, 

2 rozporządzenia urzędu śled- 
czego Lewin I Moroz zostali 
wozoraj w Warszawie 
aresztowani. 


ED 


W SCALI 
Teatr„Varieté" | 


20 pierwszorzęðnych atrakcji! 
Otwarcie, dziś, I7 b, m. 


Komisowo - Handlowe 


_|centrum miasta, Oferty piewszorzędnej firny branży manufakturowej 


| ASALAIA NSE: 
| Karbowanie 
i plisowanie! 


ska 24, m. 9. 


kupuję BRYLANTY | 357 pod ay Fi ©, na Pomorze. Mając bardzo rozgałęzione sto- 
¡sunki może zapewnić dobre rezultaty. 20—2 


= a 
Płacę !50°|, drożej 
Kupuję brylanty, złoto, srebro, perły, 
sukien i faibaa, po b diamenty, 
niskich cenach. Pomor fotru i dywany. Bonstantynowska 7. 
b4—l Milich, prawa oficyna I piętro. 
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biżuterją, staro zęby, zegąrki oraz 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
17 Ustopada 1922. 


(iospodarka Rosji sowieckiej 
-. A jej perspektywy. 


Gospodarstwa kollektywne. 


V. 
Dawna statystyka Rosi wyka- 


zuje, że 75 pr. ludności tego pań-ļnych dziedzinach gospodarki na- 


stwa trudni się. rolnictwem. 


Rosją zawsze była krajem, któ-| Tak zw. „kotchozy* rozpadałw 
ry eksportował na rynki zagrani-| się. — Otrzymane od władzy so- 


cme surowce—produkty  rolnic- 
twa. 


W gospodarce wszechświato- | przynosząc ani 
wej Rosja figurowała jako kraj] stwu żadnej korzyści. 


przedewszystkiem rolniczy. 


Rowe tła ohromne, a przemysł 
chemiczny w Stanach Zjednoczonych. 


Z New Jorku donoszą, že na 
amerykańskich rynkach dla prze- 
tworów chemicznych i lekarstw 
nowa taryfa celna już zaczyna się 
dawać we znaki. 

Od czasu wejścia w życie Mr. 
Comber Fordey Billu ceny na 
ECA | przetwory chemiczne znacznie wzro- 
wieckiej środki materjalne ulegały sły i to nietylko na chemikalja, 
w „kołchozach* zniszczeniu, nie sprowadzańe z zagranicy, ale i na 
im, ani też pań-|wytwory amerykańskiego przemy- 
słu chemicznego. 

Zwyżka a jest po części skut- 


Rezultaty były takie, jak i w in- 


rodowej—opłakane! 


Co się tyczy drugiej formy kol- 


Również wewnątrz państwa lektywnych gospodarstw—„sow-=|kiem polepszenia się stosunków 


rosyjskiego wszystkie inne gałę- 
zie gospodarki narodowej zależne 
są od stanu rolnictwa w samym 
kraju. 


Jednem słowem rolnictwo w skie w Svberji zachodniej z boga- 


Rosii jest osią całego życia gospo- 
dąrczego. > = 

To też ekonomista obserwujący 
współczesną Rosję, musi główną 
uwagę skierować na gospodarkę 
rolną, a dopiero później na inne 
dziedziny gospodarki. 

A ponieważ ta lub inna form 
eospodarki—indywidualna lub ko- 
lektywna —w rolnictwie różnie 
wpływają na rozwój gospodarczy 
to mimowoli staje się ona przed- 


miotem badania ekonomisty, ob-| nictwa ustroju komunistycznego 
serwującego Rosję sowiecką i praj otrzymała porażkę, którą przy- 
£nącego w samej praktyce życia znać musiała sama władza so- 
znaleźć rozwiązanie zagadnień e-| Wiecka, ustalając przy „nepie”| 


konomii teoretycznej. 


Przy starym systemie polityki| sadę wolności form gospodar- 
ekonomicznej władza sowiecka, | czych w rolnictwie. 


jak i w innych dziedzinach życia 


gospodarczego, narzucała gospo- | nawczy („„W.C.S.K.*) ową zasadę 
darce rolnej ustrój komunisty-| uchwalił, omawiając sprawę środ- 


cznv. 


Aby to osiągnąć działała ona w em iaa ihc gospodarki rol- 
ej. 


dwuch kierunkach. 
Starając się stworzyć gespo- 


darstwa kollektywne (t. zw. „koł- | S. K.* nie skasował. 


chozy*), władza sowiecka wydzie 


lała ziemię, konfiskowała narzę- tych ostatnich przy „nepie“ 
„dzia rolnicze, inwentarz żywy i| statystyka rewizji- przy komisji|specjalnie do różnych gatunków 
ziarno pod zasiew rolnikom, któ- kontroli państwowej 


rzy godzili się wspólną prowadzić 
gospodarkę. 


Kilkunastu, a w innych wypad- 


kach kilkudziesięciu rolników mia- | ciwą cechę „sowchozów*. 


ło w ten sposób tworzyć jedno- 


stke gospodarczą i pokazać chło- 1 


pom rosyjskim przewagę gospo- 
darstwa zbiorowego nad indywi- 
dualnem, zachęcając ich do komu- 
nizmu. 

„Powtóre tę samą przewagę mu- 
siały pokazać gospodarstwa rol- 
ne państwowe—sowieckie  (.,so- 
wietskije choziajstwa* — sowcho- 
zy”), powstałe ze skonfiskowa- 
nych obywatelom ziemskim ma- 
jątków. 

Podczas, gdy w ,, 
rolnicy rządzili się samodzielnie, 
na czele „sowchozu* stał zarzą- 
dzający z ramienia państwa, a zie- 
mię uprawiali robotnicy rolni.—Ci 
ostatni byli na służbie państwowej 

Tworząc w ten sposób gospo- 
darstwa kollektywne (zbiorowe) 

państwowe i prywatne (.,sow= 


p 


'hozy* 1 „kotłchozy*), władza so- 
iecka usiłowała osiągnąć ustrój 
inunistyczny. 


4) 


Karol Fourier 


jako krytyk ustroju 
gospodarczego. 
(W 150 rocznicę urodzin). 
(Dokończenie). 


Główna idea  falansteru na tem 
polega, że zakreślił on szeroko 
zasadę stowarzyszeń wytwór- 
czych i chciał zastąpić pracę na- 
lermra przez współudział robotni- 
ków w zyskach. — Wierzył w 
„zmysł własności”, lecz umyślił 
posiadanie uczynić powszechnym 
dobytkiem. Pragnął za pomocą te- 
Ev cystemu wyrównać przepaść 
między klasami społecznemi. 

Miatv ta być zadatki 


rza manła, spokoju, oraz komfor- 
v „rciawego. 
Trudno zaprzeczyć, że negacyi< 


a względem wydajności nie przy 


kołchozach' | 10/W „sowchozach'* niżej krytyki. 


chozów*, to gospodarka była w|w tej dziedzinie przemysłu, ale z 
nich wprost okropna. drugiej znów strony znacznie po- 
Wzorowe niegdyś majątki ziem- | drożały właśnie te przedmioty, któ- 
re znajdują się pod ochroną no- 
tym bydłostanem, maszynami rol- | wej taryfy celnej. - 
niczemi, szeregiem  przedsię-| W czasie między 4 września a 
biorstw przemysłowych, które zaj! 4 października r. b. podniosły się 
mowały poważne miejsce w pro-|cenv kwasu octowego (288 proc.) 
dukcji gospodarki rolnej, w rę-j Z 2.67 na 2,80 dolara za 100 fun- 
kach władzy sowieckiej albo zo-|tów_ kwasu cytrynowego z 44i pół 
stały zrujnowane, albo też podjna 50, kwasu garbnikowego z 75 
no-|na 80, kwasu fosforowego z 15 na 
siły dziesiątej części tego, co da-|1a 17, spirytusu octowego z 13 


wały w rękach prywatnych właś-|i pół na 16 i pół, bromku potasu 
cicieli. z 22 na 27, kamfory (rafinowanej 


T : j _|z 83 na 89, soli potasowej kwas 
Polityka wprowadzania do roł chlorowego z 6 i pół na 7 i pół 
centa za funt. 

Pozatem—cena spirytusu drzew- 
nego z 59 na 70 centów za galon, 
chlorku bart z 75 na 110 dolarów 
za tonnę, alkaloidu kofeiny z 3.50 
na 3.75 i 4.25 i alkaloidu strychni- 
ny z 1.05 na 1.15 dolara za funt. 

W poszczególnych wypadkach 
zwyżka ta w zupełności odpowiada 
zwyżce w nowej taryfie celnej. 

Z drugiej zaś strony niektóre 
wytwory,  opłacające dotychczas 
(podług taryfy Underwod'a) cło 
„W. C.|równające się 20 części ich war- 

tości, a podług nowej taryfy zu- 
Charakterystykę  działałnościjpełnie od cła wolne, znacznie 
daje|spadły w cenie, Odnosi się to 


nowej polityce ekonomicznej) za- 


Wszechrosyjski komitet wyko- 


ków, prowadzących do rozwoju 


n 
Jednak „sowchozów* 


(„rabocze- |olejków. Olej anyżowy spadł z 
krestjańskoj inspekcji“ — „rab-!55 na 50, cytronela (Ceylon) z 72 
krin“), i p A RAY, ape 
Ni anowi „|z 3.60 na 3.10, Sananga z 2,75 na 

Proppodarnose Stano wh NE> | 5, miebiat 02.450 wa 200, tyt 
miankowy z 1.10 na 1 dolar za 
funt. 

Rapiowne zmiany cen w ciągu 
ostatnich kilku tygodni spowodo- 


Pewien „sowchoz“, mający w r. 
921'2 tysiące baranów, stracił na 
wiosnę 1922 roku przeszło połowę 
tej liczby z powodu niezaopatrze- 
nia się na zimę w paszę, 

W wydatkowaniu ziarna w; 
„sowchozach** popełniano mal- 
wersacje. — „Sowchozy* te przy 
rewizjach nie mogły udowodnić 
na jakie cele spożyty dość pokaź- 
ną ilość zboża. 

Księgi buchalteryjne prowadzo- 


ryfę. Znawcy stosunków  handlo- 
wych utrzymują, że należy się spo- 
dziewać dalszych zmian. 

Statys. 


Brak rody, szmelca Í kokso, 


Jak się dowiadujemy, do kó! na- 


.— A W NO NW AA A 


wane są wyłącznie przez nową ta-|og45, w żąd 


Rynek pieniężny 


Gielda warszawska, 


Gotówka. 


Dolary Stan. Ziedn. 15875— 15900. 
Dolary kanad. 15850 


Czeki i wpłaty. 


Belgia 995—980. 

Berlin 2.15—2.07.50 
Gdańsk 2.12—2,07,50. 
Holandja 0525. 

Londyn 71400 --7 1500. 
Nowy lork 16000 —15875. 
Drobne dolary 15055—15775, 
Paryż 1055.50— 1057,50 
Szwajcaria 2944. 

Praga 512.50 

Włledeń 21.75 

Włochy 780. 


Listy zastawne. 
Miljonówka 170. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
17 Ilstopada 1922, 


Carna gielda w Łodzi, 


Wczoraj na nieurzędowej gieldzie 
w m. Łodzi tendencja była dosyć mo: 
cna. Obroty średnie. 

Kursy kształtowały się następująco‘ 

Dolary 15850—15820—15850, 

Funty 71500—7120. 

Franki fr. 1055 

Franki belg, 970 

Franki szwajc. 2975—2850. 

Marki X 

Kor. austr, 0.22 

Kor. czesk. 510. 

Liry 700. 

Leje %. 

Miljonówka 1800. 

Wiedeń czeki 0,22—0,21. 

Berlin czeki 2.10 —207 i pół 


rzędowa pietia gdańska. 


GDANSK, 16 listopada (Tel. w 
„Głosu Polsk.„). = Na dzisiejszem ze 


4 | pół proc. listy zast. złemsk. zal branit giełdy gdańskiej notowano: 


100 rubli 580, 
5 proc, oblig. m. Warszawy 570. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 15000—22000. 
Bank Kred. Warsz, 11000. 
Bank handl. łódzk. 1800 
Bank dla handlu i przem. 25000 
Bank zj. z. polsk, 6500—5100—6600, 
Bank Zachodni 20000. 
Zw. Sp. Zarobk. 2800 
Kijenski 50000. 
Czestocice 400000 
Firley 5100. 
Węgiel 70000 —74000—7 1000. 
Zieliński 9500—11000. 4 
Starachowice 56000—41000— 57000. 
Zyrardów 650000. 
Bracia Jabikowscy 6300—6400 
Haberbnsch 85000 
B-cia Nobel 18000—19250—-18500 
Cegieiski 52000—350000 
Hurt 4000. 
Cukier 525000, 
Drzewo 4550 
Modrzejów 54000 
Lilpop 43500 
Pocisk 2900 
Ostrowiec 47000 
Rudzki 25500—51000 
Karasiński 4900 
Parowozy 520 
Borkowski 5600. 
Zegluga 2050 
Natta 4800 


tedała giełdy plemiężdcj w Łodzi 


. 


ng “Jok ac ką 

on .817,50—55, 

Holandia 2.817,68—2.952. 

Paryż 488,78 — 489,22. 

Wypłatyna Poznań 46,58—4682. 
Wypłaty na Warszawę 40,65—46,57. 
Marka polska 47,58 — 47,62. 


Urzędowe notowania w Berlinie, 


Zamknięcie glełdy 


s 
U 


BERLIN, 16 listopada (Tel. własną 
„Głosu Polsk."), Na urzędowej giełdzie 
berlińskiej notowania następujące 


Amsterdam 2.982 

Bruksela 465.65—408.17 

61—1,588 i pół, 
1,828.5%, 


iedeń 9,77—9,83 - 
Praga 235,75—256.25 

Budapeszt 2.08—501 
Marka polska 47, 
Warszawa 47.75 


Tendencja chwiejna. 


Mienrzędowe notowania w Borligie 


BERLIN, 16 listopada. (Tel. wtesnyj 


Łódź, dnia 16 listopada. |Po zamknięciu giełdy, notowania były 


Dolary St. Zjednoczonych (gotów- 
ka) w płac. 15.800, w żąd. 15.875, tranz. 


Franki belgijskie (czeki) w płac. 
970 w żąd. 985, tranz. 

Franki francuskie (czeki) w prac, 
1045, żąd. 1050, w tranz. 1080; 

Franki szwajc. (czeki) w płac 
2980, w tranz. — — 

Funty ang. (czeki) w płac. 71.600. 
w żęd. 71.900, tranz, — — 

Korony austr. (czeki) w płac. 0,21, 
w żąd. 022 w tranz. — — 


Marki niemieckie (czeki) 2.10 w żą: 
daniu 2,15 tranz. — — 


Miljonówka w płac. — w żąda- 
niu 1700, tranz. 


Demoralizacja gospodarcza. ja- 
ko następstwo starego kierunku 
polityki ekonomicznej — politvki 
rabunku, zapuściła głęboko korze- 


nie w gospodarcze instytucje pań- | 


stwowe i wraz z ciężkimi warun- 
kami egzystencj stanowi przyczy- 


nę gospodarczego rbzprzężenia w: 


Rosji sowieckiej. 


pokojące wieści o brakach, jakie 


powodów braków koksu zmuszo- 
‘ne są w najbliższych dniach ogra- 


szego ministerjum przemysłu i 
handlu nadchodzą ze Śląska nie- 


1 tzanej giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie- 

urzędowej notowania były następujące, 

Dolary 15,950 

Marki niem. 2.40 

Franki fr, 1040 

Fumty 71200. 

Ruble złote 800.000 

Ruble srebrne 5500. 

Bilon 2.350 

Tendencja na całej głełdzie dla wa- 


się dają we znaki tamtejszemu 
przemysłowi hutniczemu. 

Oto huty tamtejsze z powodu 
zupełnej niemożności zaopatrzenia 
się w odpowiednie ilości surowca 
w postaci chociażby szmelcu i z 


Bah i , BoStĘPU | ctwo w nisktórych zakłądach w 
*nniegznego. które Fourier nazy-f Angli Ameryce i t.p. Zasada ta 
ja gwarantyziem, czyli zabez-tyje rozwinęła się szerzej, lecz 
vieczeniem każdemu środków U-iznów w okresie wojny. wśród 


| 


Aleksander Herman. 
R niczyć swą produkcję. 


J 


l 


We Francji opracowano nawet 
ustawodawstwo, ułatwiające ro- 


no-krvtyczne wartości pism Fou- 
riera były wyższe, niźli jego po- 
zytywne reformy, W całości jed-* botnikom prawo do udziału w zy- 


nak dał on bogate dzieło życia, |skach przedsiębiorczych. Jest-to 
niepozbawione wpływu i na współ | dalsze promieniowanie idei Fou- 
czesne nam stosunki. Istnieje dotąd ‘riera. 

cała szkoła ekonomistów, zaleca- 
jaca złagodzenie konfliktu społe- 
cznego przez udział robotników w 
zyskach przedsiębiorców, otaz 
przez tworzenie wielkich koope- 
ratyw fabrycznych, opartych na 
udziałach pracy. Jeden z uczniów 
Fouriera. Godin. stworzył po raz 
pierwszy w Guise we Francji fa- 
brykę przyborów do ogrzewania 
jako stowarzyszenie robotnicze, 
dzielące zyski i na ogół zorgani- 
zowane podług wzorów falanste- 
ry. Obok fabryki sa w Guise wiel- 
kie domy fabrycznę, szkoły, ogro- 
dy, kaoperatywy spożywcze i t.p. 
Przykład ten znatezł naśladowni- 


Bardziej ważki wszelako dla 
prawidłowej myśli ekonomicznej, 
jak powiedzieliśmy, był kryty- 
cyzm Fouriera. Podminował u- 
tarte a błędne pozlądy ekonomii 
liberalna - burżuazyjnej. sarkaz- 
mem swoim napiętnował egoizm 
gospodarczy i wniósł do oceny 
zjawisk ekonomicznych wyższe 
poczucie społecznej sprawiedli- 
wości. A wreszcie szeroko roz- 
krzewi! ideę demokratvczną i wy- 
walczył sympatię dla krzywdzo- 
negò proletariat 


+. 
ita 


an 


obecna. formacji 


przesileń produkcyjnych, wysu-|początek kapitalizmu. To 
nięto ją jako wzór do raśjadowa- 
nia. 


j 


lut mocna, dla metali słabsza, 


systemem wybujałej wolnej kon- 
kurencji, chaotyzującej stosunki a 
pochłaniającej maly przemysł 
przez Średni. abv torować drogę 
wielkiemu. Tu od razu dostrzegł 
on silne wstrząśnienia oraz krzyw 
dy gospodarcze, wyvrządzane sła- 
bym organizacjom. Pod wraże- 
niem tych postrzeżeń budziły się 
w nim protesty przeciw rzeczywi- 
stości, budziły poczucia komuni- 
styczne, nawet niekiedy anarchi- 
styczne. Ale, mając przedewszyst- 
kiem głęboki instynkt humanitar- 
ny, szukał środków zaradczych 
w doraźnych reformach. Szukał 
ich również w filozofji panteisty- 
cznej, którą sam rozsnuł z zało- 
żeń o jedności praw kosmicznych. 

Były w jego dociekaniit różne 
bardzo traîne przewidywania, 0- 


Ogólne wyniki prac Fouriera roz | parte na intuicji. Nie wczuł się tyl- 
ważać dziś należy z perspektywy | ko w prawa rozwoju, w historycz- 
historycznej. Jego główne punktylną dynamike zjawisk gospodar- 
wyjścia zrodziły się w innej. jak |czych. Nie przeniknął reguł mate-! 
społecznej —|rializmu dziejowego. Należał do : 
w formacji. którą tworzył dopiero | tych, którzy przez swoistą filozo- | 74™em. 
co|fię chcieli świat przebudować, — 
Fourier mógł zaobserwować i co| Wraz z innymi takimi retformato- 
nazywał industrializmem, było jużirami wniósł jednak do kultury 


j i 


w 


następujące: 
Amsterdam 2825 


Belgja 450 
Nowyelork 7.170 


Tendencja — staba, 


Gielda znożowo-10WATOWA, 


Warszawa, 16 listopada. 
Owies poznański — 28.400, 28,800, 


Kasza gryczana, franco Warszawa 


85,000. 
jęczmień poznański 53,000, 35.500. 
Otręby żytnie franco skład kw 
pującego — 14,800. 
Żyto poznańskie 28,000. 
Pszenica poznańska > 
Jęczmień poznański franco Waf 


ka: ady franco — 16.000. 

tr szenne franco — 

Płatki Hemniaczane — 57.000 
Otręby jęczmienne — 10.000. 
Jęczmień kongresowy—53,250 
Rzepak zimowy, 

dającego — 96.000. 


1 


franco skład sprze” 


poważne walory, a do życia go- 
spodarczego  zarodzie reformy 
społecznej. 


Uczeń Fouriera, Wiktor Consf- 
derant, ogłosił po Śmierci mistrza 
skrócony i spopularyzowany wy» 
kład systemu fourierowskiego. — 
W rewolucji roku 1848 wysunął 
on jako dziedzictwo mistrza ha- 
sło „prawa do pracy“. Conside« 
rant próbował zakładać w Ame- 
ryce kolonje komunistyczne na 
podobieństwo falang. Ważniejszą 
jego zasługą było. że w roku 
1843 ogłosił manifest p. t.: „Prin- 
cipes du socialisme, manifest de 
la democratie aux dix neuvieme 
siecle" (Zasady socjalizmu, man!- 
fest demokracii XIX wieku). — 
W tym manifeście były jakby za= 
wiazki idei późniejszego maniie- 
stu komunistycznego Marxa 1 En- 

I to orędzie do ludu było jak- 
by pośmiertnem Fouriera wska- 
St. A. Kempner. 
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